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KASZTELANIA SŇDOWELSKA I JEJ GERMANIZACJA 
STUDIUM LOKALNO -HISTORYCZNE  
W POWIECIE GĎRA 

Cz. IV  

 
Prezentujemy czwartň, ostatniň czŗƑĻ pracy H. Schucha z 1879 r., kt·ra 

przetĠumaczona przez g·rowskiego germanistŗ Antoniego Czerwiżskiego jest 
dobrym, choĻ czasami kontrowersyjnym, ƫr·dĠem informacji o historii regionu. 
TĠumaczenie opatrzono przypisami, wyjaƑniajňcymi czytelnikowi bĠŗdne zaĠo-
ƭenia lub nieƑcisĠoƑci, jakie popeĠniĠ H. Schuch piszňc o kasztelanii sňdowelskiej 
i okolicy. 

 
ZaĠoƭenie wsi  
Fryderyk Wielki1 poleciĠ zaĠoƭyĻ w rewirze leƑnym Pobiela, na rozlegĠym terenie 

jaĠowej puszczy, kt·ra sĠuƭyĠa kiedyƑ piastowskim ksiňƭŗtom jako teren poloważ,  
4 wioski: w 1776 r. Kňkole, w 1782 ğugi, UnisĠawice i Bartk·w i zaludniĠ je mieszkaż-
cami pochodzňcymi przewaƭnie z Palatynatu Reżskiego, gdzie naraƭeni byli na 
przeƑladowania religijne. Fryderyk Wilhelm II2 wyposaƭyĠ ƭywo rozwijajňce siŗ wioski w 
koƑci·Ġ i szkoĠŗ i zbudowaĠ jeszcze jednň koloniŗ: ZaĠŗcze. Z tego samego czasu 
pochodzň: WĠodk·w G·rny, Sŗdziwojowice i WĠodk·w Dolny (zaĠoƭone) przez miasto 
G·rŗ3, Friedrichshuld przez wĠaƑciciela Rojŗczyna von Lilienhof-Adelstein; Polanowiec 
przez von Woyrsch na Brzeƭanach; Bogucice przez paniň von Klobuszynska na G·rnym 
ğŗkanowie; R·ƭany przez ministra grafa Carmera na Ryczeniu. 

Inne maĠe miejscowoƑci, kt·re przylegaĠy do pażskiego majňtku, albo sň 
odgaĠŗzieniami starszej i wiŗkszej wsi, albo powstawaĠy przez postŗpujňcy wyrňb lasu lub 
uƭyƫnianie dzikich nieuƭytk·w, powiŗkszajňc tym samym grunty uprawne d·br 
rycerskich. Budowano folwarki gospodarcze, a gdzie zachodziĠa potrzeba wzmocnienia 
siĠy roboczej, osadzono pewnň liczbŗ zagrodnik·w. Przez to powstaĠo nowe poĠoƭenie 
wsi np. Ƭarki do Czerniny, Wiewierz do Czarnoborska, Dolny Zbak·w do G·rnego 
Zbakowa, PrzemyƑlany i Nowe Wierzowice do MaĠych Wierzowic naleƭňce. Przypusz-
czalnie teƭ tak powstawaĠy samodzielne obecnie Ɛwierki (MaseĠkowice?). Wszystkie te, 
jak r·wnieƭ i inne folwarki odnaleƫĻ moƭna na mapie ksiŗstwa woĠowskiego z roku 1738 

                                      
1 Fryderyk II Hohenzollern zwany Wielkim (1712-1786), przedstawiciel oƑwieconego absolutyzmu, kontynuowaĠ budowŗ 
mocarstwowej potŗgi Prus. W tym celu prowadziĠ trzy kosztowne wojny z Austriň i Saksoniň tzw. Ƒlňskie wojny, w wyniku 
czego przyĠňczyĠ do Prus Ɛlňsk. Na zagarniŗtych terenach prowadziĠ politykŗ kolonizacji niemieckiej. Sprawny organizator 
wojska, administracji, skarbowoƑci i sňdownictwa. Uczestnik I rozbioru Polski. (przyp. E.M.) 
2 Fryderyk Wilhelm II ð (1744-1797), bratanek i nastŗpca Fryderyka Wielkiego; wsp·Ġuczestnik II i III rozbioru Polski. 
ZwiŗkszyĠ obszar Prus, ale jednoczeƑnie zadĠuƭyĠ skarb pażstwa. (przyp. E.M.) 
3 Dr ZioĠecki w swojej Historia miasta Góra 1300-1900 s. 121 podaje r·wnieƭ datŗ 1776 jako rok zaĠoƭenia trzech wsi: 
Ɛrednia, Dolna i G·rna Friedrichswaldau. Dolna i G·rna to WĠodk·w Dolny i G·rny, z tym ƭe WĠodk·w G·rny pierwotnie 
nosiĠ nazwŗ Carmerswalde; natomiast Ɛrednia, kt·ra poczňtkowo miaĠa zwaĻ siŗ na czeƑĻ niemieckiego ministra Hoymsdorf, 
to zapewne Sŗdziwojowice. Nazwy te nie przyjŗĠy siŗ i trzy wsie nazwano Friedrichswaldau z dodaniem poĠoƭenia (Ɛredni, 
Dolny, G·rny). (przyp. E.M.) 
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Homanna. Ich powstanie siŗga w wiŗkszoƑci aƭ do wojny 30-letniej, o ile jeszcze nie dalej 
wstecz. 

Po tych wyĠňczeniach pozostaĠo jeszcze, w byĠym obszarze starej kasztelanii 
sňdowelskiej, okoĠo 100 miejscowoƑci, kt·re sň duƭo starsze, a w swoich nazwach noszň 
szeroki stempel swego istnienia juƭ w tych czasach, kiedy Ɛlňsk naleƭaĠ jeszcze do Polski. 
Te nazwy w ciňgu wiek·w powaƭnie siŗ zmieniĠy, tylko niekt·re z nich zachowaĠy swe 
dawne formy. Dlatego teƭ wyjaƑnienie znaczenia ich nazw napotyka dzisiaj na trudnoƑci, 
powodujňce pomyĠki. Czyniono kilka pr·b, lecz sĠusznoƑĻ ich powinna byĻ potwier-
dzona przez jŗzykoznawc·w. 

Polskie nazwy miejscowoƑci wywodzň siŗ od imienia wĠaƑciciela lub 
charakterystycznej cechy miejsca. Do pierwszej grupy moƭna chyba zaliczyĻ Bronowice, 
miejsce gdzie mieszkali Bronowice tzn. czĠonkowie rodziny i ludzie Brona. Chocie-
borowice ð ci od Chociebora; Piotrowiczki ð ci od Piotra; Cieszkowice ð ci od Cieszka; 
Wieruszowie ð ci od Wierusza; Hengwitz (dziƑ Kobylniki) ci od Henka lub Hanka; 
Ɛcinawa wĠasnoƑĻ Stjena; Lub·w = Ljubochowo wĠasnoƑĻ Ljubocha, skr·t od 
LubochwaĠ = kochajňcy Boga; Rªudchen = Radechowo wĠasnoƑĻ Radka; Wron·w = 
Wronowo od wrony, kt·ra jest zar·wno nazwň ptaka jak i osoby; Kaczkowo od kaczki. 
Wierzowice odnoszň siŗ do ăWrissowició, kt·rzy odegrali tragicznň rolŗ w starych 
dziejach czeskich i polskich4. 

Do miejscowoƑci, kt·re swoje nazwy wywodzň od pewnych wĠaƑciwoƑci, moƭna 
zaliczyĻ: Ligota od Lgoty; kolonia Boruszyn od boru; JabĠonna od jabĠka; Glinka od 
gliny; G·rka od g·rki; Gola G·rowska od goli (las) albo od ăgoĠyó (nagi); Kamież od 
kamienia; KaĠ·w od kaĠu (muĠu); ğŗkan·w od Ġňki; KĠoda od kĠody; Chr·Ƒcina 
(Kraschen) od kraƑny, Ġadny; Jastrzŗbia od jastrzŗbia; Ɛwiniary od Ƒwini; Trzebosz od 
trzech dom·w albo trzech wart; Cielňƭyn od ăprzy lesieó; Ɛlub·w od Ƒcieku, strumienia; 
Czernina od czarny lub czerwony; Wiklina od ăw kolneó czyli zbudowany na palach, 
koĠach; Wiersebinze od wierzbiny; Wiżsko od winnicy (win) ð najstarszym herbem 
miasta byĠa wieƭa z winogronem; WoĠ·w od woĠu albo od woli (osada), albo od wloha, 
bagnisty (WoĠyż). Ƭmigr·d nazywaĠ siŗ dawniej Strasburka = stary borek; Barycz, barňcz 
od para ð oparzelisko, bagno. Rzeczka Orla od orĠa; Niwa od niwy; Rojŗczyn od r·wny; 
Ostrawa od wyspy; Siciny (Ƭycz) od Sydze, sjeĻ ð wyrňb lasu. O G·rze, Ryczeniu, 
Sňdowlu byĠa juƭ mowa wyƭej, a na dalsze domysĠy nie chciaĠbym p·jƑĻ5. 

Tylko przy kilku wsiach moƭna nazwy wiňzaĻ z zaĠoƭeniem ich przez niemieckich 
osadnik·w. Nowa wieƑ otrzymywaĠa przewaƭnie nazwŗ od imienia swego zaĠoƭyciela. 

                                      
4 H. Schuch miaĠ zapewne na myƑli moƭny r·d czeski Wrszowc·w (X-XI w.), kt·rzy po wymordowaniu SĠawnikowic·w 
(pochodziĠ z tego rodu m.in. nasz Ƒw. Wojciech i jego brat przyrodni pierwszy arcybiskup Polski Ƒw. Gaudenty) zajŗli ich 
ziemie. Konflikty z ksiŗciem BrzetysĠawem II spowodowaĠy, ƭe przyw·dcy rodu osiedlili siŗ w Polsce, uczestniczňc potem w 
zab·jstwie BrzetysĠawa. Upadek rodu (posňdzeni o zdradŗ) nastňpiĠ w 1108 r., a niedobitki schronienie znalazĠy i na 
Wŗgrzech i w Polsce. Czy faktycznie osiedlili siŗ w kasztelanii sňdowelskiej ð trudno ustaliĻ, ale informacja warta 
sprawdzenia. (przyp. E.M.) 
5 Juƭ w 1976 r. St. Rospond wybitny polski jŗzykoznawca pisaĠ ăfachowa popularyzacja nazewnictwa geograficznego i 
osobowego jest konieczna. Nadal bowiem w cennych wydawnictwach bŗdň propagowane potworkowate etymologie jak: 
Syc·w od sycenia miodu, choĻ to w rzeczywistoƑci osada, wĠasnoƑĻ Syca, czy Bytom jako wĠasnoƑĻ Byta, a nie od sĠowa 
bytnoƑĻ, bytomnoƑĻó. Podobnie ma siŗ sprawa z nazwami wsi wystŗpujňcymi na terenie powiatu g·rowskiego. Np. 
Grabowno w jednych opracowaniach pojawia siŗ jako nazwa wywodzňca siŗ od drzew ð grab·w, w innych ð od wĠaƑciciela 
imieniem Graba. Kolejne zagadnienie wymagajňce dla wszystkich miejscowoƑci Ziemi G·rowskiej solidnego, naukowego 
opracowania. (przyp. E.M) 
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JeƑli jednak na jej miejscu juƭ dawniej byĠa miejscowoƑĻ, to zapewne zatrzymywano teƭ 
jej nazwŗ polskň, jakkolwiek nastŗpowaĠa formalnie nowa budowa. Bezsprzecznie 
niemieckie nazwy noszň tylko Nowa Wioska (Neuguth), Witoszyce, RadosĠaw, 
Wroniniec, do nich zaliczyĻ chyba jeszcze moƭna Brzeƭany, Strumiennŗ, Kruszyniec, 
Borowinŗ, Cieniawŗ i Wňgrodŗ. W Langenau (Cieniawa) tkwi zapewne polska ăĠňkaó; 
Brzeƭany nazywajň siŗ na mapie Scultetusa alias Gŗbice, a Gaisbach trudno wytĠumaczyĻ 
wyrazem ăGaisó i ăBachó (strumyk). Moƭliwe, ƭe u podstaw tej nazwy leƭy imiŗ osoby 
Geiso; podobnie moƭe byĻ z nazwň Giƭyn. Neusorge (Ƭarki) nie pochodzi od 
niemieckiego sĠowa Sorgo (troska, kĠopot), lecz od polskiego ăsyrgowaó, a Wňgroda 
m·wi sama za siebie, ƭe tu mieszkali Wendowie, tzn SĠowianie6. O ile te rozwaƭania sň 
trafne, to wynika z tego, z duƭym prawdopodobieżstwem, ƭe niemieckie osadnictwo 
byĠo tu w maĠym stopniu i ograniczaĠo siŗ gĠ·wnie do G·ry i Wňsosza.  

 
NarodowoƑĻ 
GĠ·wna masa ludnoƑci wiejskiej jest na pewno sĠowiażskiego pochodzenia. 

R·wnieƭ i szlachta istniejňca tu od wiek·w byĠam og·lnie potomkami polskiej szlachty. 
Liczne cesarskie rozkazy pozwalaĠy na Ɛlňsku, odkňd siŗ znalazĠ pod berĠem 
Habsburg·w, nabywaĻ dobra rycerskie tylko szlachcie, kt·ra miaĠa Ƒlňski indygent. Na 
podstawie nazwisk szlachty, o ile nie bez wyjňtku, moƭna wyprowadziĻ bardzo dobrze 
narodowoƑĻ. O wĠaƑcicielach d·br w wielu wypadkach ƫr·dĠem informacji sň ksiŗgi 
koƑcielne. WiŗkszoƑĻ tych ksiňg przepadĠa w czasie wojny 7-letniej, kiedy to Rosjanie 
spustoszyli naszň okolicŗ, nie siŗgajň wiŗc poza ten okres. W SuĠowie Wielkim utrzymaĠy 
siŗ jednak do roku 1647. W nich sň nie tylko nazwiska szlachty zamieszkaĠej w danej 
parafii, lecz r·wnieƭ i sňsiad·w ð Ƒwiadk·w chrzt·w zwĠaszcza, ukazujň wiŗc osiadĠe 
rody w naszej okolicy w drugiej poĠowie XVII w.: von Bess, v. Busewcy, v. Adelsdorf,  
v. Abschatz, v. Glaubitz, v. Hock, v. Grynberg, v. Kindler, v. Kottulinski, v. L¿ttwitz,  
v. Lestwitz, v. Haugwitz, v. Stosch, v. Schindel, v. Seydlitz, v. Panwitz, v. Warkotach,  
v. Luck. 

Te dane mogň byĻ uzupeĠnione jeszcze na podstawie leksykonu szlacheckiego 
pruskiej monarchii autorstwa Lederbura. Wg niego opr·cz podanych wyƭej, siedzieli  
w dobrach naszej ziemi w XV, XVI i XVII w.: v. Aulock, v. Bibian, v. Bojanowski,  
v. Kanitz, v. Diebitsch. Burgrabiowie v. Dohna, v. Dyhrn, v. Gutten, zwani Flodke,  
v. Kalckreuth, v. Kittlitz, v. Kottwitz, v. Kreckwitz zwany Strauwald, v. Lassota,  
v. Lidlau, v. Niebelsch¿tz, v. Rostiz, v. Obisch, v. Pogrell, v. Pusch, Buntsch zwany 
ratzbar, Sack v. Bohuniowitz, v. Salisch, v. Schellenburg, v. Seherr-Thoss, v. Thader,  
v. Tschammer, v. Wandritsch, v. Woytmil, v. Czweck, kt·rych przodkowie w ƭadnym 
wypadku nie przybyli z Niemiec na Ɛlňsk, lecz byli tuziemcami polskiego pochodzenia7. 

                                      
6 Dobrze, ƭe H. Schuch uƭyĠ stwierdzenia ăo ile te rozwaƭania sň trafneó, gdyƭ nieƫle namieszaĠ, ale przyznaje teƭ, ƭe 
osadnictwo polskie na wsiach zachowaĠo siŗ dĠugo i to jest istotna wskaz·wka dla historyka badajňcego przynaleƭnoƑĻ ziem  
i narodowoƑci tu wystŗpujňce. (E.M.) 
7 Pochodzenie rycerstwa na Ɛlňsku wyjaƑnia Tomasz Jurek w ksiňƭce wydanej w 1998 r. Obce rycerstwo na Śląsku do połowy XIV 
w. oraz ks. StanisĠaw Kozierowski w wydanej w 1929 r. ksiňƭce Obce rycerstwo w Wielkopolsce w XIII-XIV w. Obaj badacze, 
mimo czasu, jaki dzieli ich ustalenia, zgodnie podkreƑlajň, ƭe rody, kt·re osiedliĠy siŗ w tym rejonie swoje korzenie majň na 
ğuƭycach. Np. v. Dohna (de Donin) wg T. Jurka pochodzi z Dohna nad ğabň (ğuƭyce), a wg Kozierowskiego z MiƑni 
(ğuƭyce), a nazwisko wziŗli od zamku Donin. Podobnie jest w przypadku rodu Kreckwitz: T. Jurek wywodzi ich z G·rnych 
ğuƭyc, a Kozierowski takƭe z okolic Budziszyna na ğuƭycach G·rnych. Warto pamiŗtaĻ, iƭ w Ƒredniowieczu migracje i prze-
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Lecz szlachta, jak i chĠopi ulegli w miŗdzyczasie germanizacji, wiŗkszoƑĻ z nich moƭe juƭ 
wtedy nie zdawaĠa sobie sprawy z tego jak i dziƑ, ƭe sň SĠowianami, kt·rzy ulegli 
zniemczeniu. Jŗzyk polski, kt·rym posĠugiwali siŗ powszechnie ich przodkowie, 
wojownicy w bitwie z Tatarami, moƭe jeszcze wsp·ĠczeƑni BolesĠawowi ğysemu8, od 
dawna zanikĠ, niemieckie stosunki prawne popierane przez ksiňƭňt wyparĠy wszŗdzie 
polskie prawo i na dobre siŗ wszŗdzie umocniĠy. Germanizacja nastňpiĠa jednak szybciej 
na lewym brzegu Odry aniƭeli na prawym, gdzie jŗzyk polski pozostaĠ dĠuƭej w uƭyciu.  

 
Prawo 
O tym, ƭe dotyczyĠo to teƭ naszej okolicy Ƒwiadczy fakt, ƭe dawny polski sňd 

szlachecki (Zaude)9 utrzymaĠ siŗ znacznie dĠuƭej, chociaƭ mocno ograniczony przez 
ksiňƭŗce sňdy dworskie, gdy na innych terenach dolnoƑlňskich zostaĠ powszechnie 
zniesiony w XV wieku. Ze spisu z roku 1547 wynika, ƭe jeszcze 16 majňtk·w obwodu 
ryczeżskiego i g·rowskiego naleƭaĠo do polskiej ăzaudyó10, a w roku 1551 Oswald  
v. Tschammer na Osetnie Wielkim i na Niwie nazywa siŗ jeszcze deputowanym sŗdziň 
(szandza) i sŗdziň ziemskim wĠasnego i dziedzicznego prawa, kt·re nazywa siŗ zaude11. 
Sňd polski potwierdzany przez zarzňdzenia ksiňƭŗce i cesarskie wielokrotnie, ale z coraz 
bardziej zmniejszajňcym siŗ krŗgiem funkcji, utrzymaĠ siŗ w gĠogowskim, rudniażskim, 
g·rowskim, wňsoskim, ryczeżskim i woĠowskim do roku 1740, i wygasĠ dopiero z zajŗ-
ciem kraju przez Prusy. 

O ile regestry Gr¿nhagena pozwalajň na pewien wglňd do roku 1280, to dokumenty 
wieku XIII i wiek·w wczeƑniejszych dotyczňce miejscowoƑci powiatu g·rowskiego sň 
bardzo skňpe w dane. CzŗƑĻ tych dokument·w dotyczy nadania prawa niemieckiego i na 
podstawie tego moƭna uzasadniĻ poglňd, ƭe niemieckie osadnictwo na tym terenie byĠo 
sporadyczne i wzglŗdnie p·ƫne. O tym, ƭe jednak tu byĠo, Ƒwiadczy upadek polskiej 
kasztelani w Sňdowlu i rozkwit dw·ch niemieckich miast w jej dawnym obwodzie. Jak 
dokonaĠo siŗ przejƑcie z polskiego prawa na niemieckie we wsiach, mamy bardzo skňpe 
wieƑci12. 

                                                                                                                             

mieszczenia siŗ rod·w zwiňzane byĠy nie z ich przynaleƭnoƑciň pażstwowň, ale z faktem sĠuƭby na dworze tego lub innego 
wĠadcy, za co otrzymywali stosowne uposaƭenia ziemskie, osiedlajňc siŗ tam rozwijali kolejne gaĠŗzie rodowe. ğuƭyce to 
terytorium obejmujňce szereg plemion naleƭňcych do wschodniego odĠamu ludnoƑci serbo-Ġuƭyckiej. Mieszkali tu 
ğuƭyczanie, Milczanie, i inne drobniejsze plemiona. W latach 932-963 zostaĠy one podbite przez Niemc·w. Na poczňtku XI 
w. BolesĠaw Chrobry wĠňczyĠ je do Polski, po pokoju w Budziszynie jako Ziemie Milsko i ğuƭyce, a w r. 1031 ponownie 
znalazĠa siŗ pod panowaniem niemieckim. (przyp. E.M) 
8 BolesĠaw ğysy to sĠynny BolesĠaw Rogatka, syn Henryka II Poboƭnego i Anny, kr·lewny czeskiej. (przyp. E.M.) 
9 Zaude=zude=czuda ð to sňd dworski w prawie polskim na Ɛlňsku, istniejňcy od Ƒredniowiecza. RozpatrywaĠ sprawy 
rycerskie oraz kwestie sporne dotyczňce nieruchomoƑci, przede wszystkim koƑcielnych, ale teƭ i mieszczażskich. Czuda 
dziaĠaĠy najdĠuƭej w ksiŗstwie gĠogowskim, bo aƭ do poĠowy XVIII w. (przyp. E.M.) 
10 W 1244 r. wdowa po grafie Piotrze przez swego brata grafa Bertolda, syna Henryka rezygnuje z dziesiŗciny z Glynki. 
Chodzi chyba o Glinkŗ pod G·rň. 
11 3 sierpnia 1271 r. w Nysie biskup Tomasz II wrocĠawski nadaje rycerzowi SobiesĠawowi v. Ostrosische dla jego wsi  
z tamtej strony Sňdowla Ligotŗ za zgodň jego kasztelana Gorgiana, kt·ry korzystaĠ z dziesiŗciny od poprzedniego biskupa, 
12 lat zwolnienia od dziesiŗciny. Z ziem uprawianych przez ten czas winien pĠaciĻ za dziesiŗcinŗ 1 i ı marki srebra, po 
upĠywie jednak 12 lat wszŗdzie bŗdzie Ƒciňgana dziesiŗcina. 
12 Kolonizacja na prawie niemieckim znacznie zmieniĠa stosunki we wsi. Osadnicy mieli ƑciƑle okreƑlone Ƒwiadczenia i to w 
pieniňdzach. Mieli pĠaciĻ przede wszystkim czynsz roczny w wysokoƑci uzaleƭnionej od iloƑci i wielkoƑci Ġan·w, a ponadto 
okreƑlonň iloƑĻ jaj, kur, miŗsa, ser·w na najwiŗksze Ƒwiŗta roczne czyli 2-3 razy w roku. (przyp. E.M.) 
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Moƭna siŗ przyjrzeĻ lokacji wsi Ligota. Ƭe chodzi o nowň lokacjŗ, wynika juƭ  
z samej nazwy Ligota = osada, kolonia. O tym, ƭe zwiňzane byĠo to z nadaniem prawa 
niemieckiego, nie powiedziano, w przypadku twierdzňcym Ligota byĠaby najstarszym 
przykĠadem w powiecie g·rowskim. Dziesiŗcinŗ braĠ tu biskup wbrew zwyczajowi, roƑciĠ 
do niej prawo teƭ z nieuprawianych grunt·w. Wsie, kt·re miaĠy niemieckie prawo, nie 
dawaĠy dziesiňtego snopa ani dziesiŗciny z pola, lecz zwykle tzw. Malterzeht. Moƭna wiŗc 
wňtpiĻ, czy Ligota otrzymaĠa w·wczas niemieckie prawo. 

Osadzenie wsi Reichen pod G·rň w roku 1273 wg Tzschoppe i Stenzel (p.160), 
dotyczy, wg regestr·w Gr¿nhagena nr 1437 wsi Rychn·w (Reichen) pod NamysĠowem. 

Jak wszŗdzie, tak i tu sň klasztory, kt·re obok ksiňƭňt postŗpowaĠy z organizo-
waniem wsi na niemieckim prawie. Przy ich zakĠadaniu klasztory, obsadzone przez 
niemieckie mniszki i mnich·w, otrzymywaĠy teƭ ziemie, kt·re dotňd leƭaĠy odĠogiem,  
a kt·re zamieniono na uprawne pola. Klasztor w Lubiňƭu miaĠ teƭ u nas rozlegĠe 
posiadĠoƑci. Np. 4 grudnia 1309 r. aktem przedƑmiertnym Henryk III gĠogowski  
(zm. 7 grudnia) podarowaĠ Klasztorowi swojň wieƑ Siciny wraz z patronatem nad 
koƑcioĠem tamƭe, wolnň od podatk·w i powinnoƑci z zachowaniem czynszu w wyso-
koƑci 30 marek. 

20 kwietnia 1311 r. potwierdza ksiňƭŗ Henryk IV gĠogowski Klasztorowi kupno wsi 
ğŗkan·w za 400 czeskich groszy. W tym samym roku Klasztor kupuje wieƑ Wron·w od 
Apeczko z R·wnego za 300 marek praskich groszy z wszelkimi uprawnieniami  
i swobodami, co ksiňƭŗ Henryk w dn. 10 listopada 1311 r. zatwierdziĠ. W roku 1312 
Klasztor nabywa wieƑ RadosĠaw od Fritzke von Buntense ð naczelnego notariusza 
ksiňƭŗcego, kt·ry r·wnieƭ dla obwodu G·ry sporzňdziĠ odpowiednie dokumenty i od 
jego trzech braci: MikoĠaja, Arnolda i Temchina za 120 marek praskich groszy. W roku 
1334 zamienia Klasztor nabytň wieƑ Ouaritz z zezwoleniem wszystkich, kt·rzy mieli  
w tym interesy, z Janem v. Tannenberg za leƭňcň za G·rň wieƑ Jastrzŗbia, co zatwierdziĠ 
ksiňƭŗ Jan Ƒcinawski w dn. 21 stycznia 1354 r. Zatem ta wieƑ nie mogĠa byĻ juƭ w roku 
1321 podarowana przez ksiŗcia Henryka wraz ze Starň G·rň i Kajŗcinem miastu G·ra. 

Pewna iloƑĻ dokument·w stwierdza, jak stopniowo w wymienionych wsiach 
nastŗpowaĠo przejƑcie z prawa polskiego na niemieckie i jak siŗ wydaje, nie bez udziaĠu 
niemieckich kolonist·w. 

 Najpierw odstŗpujň od czynszu na rzecz Klasztoru, zagwarantowanego w doku-
mencie z 1309 r., synowie Henryka III i jest to rok 1311. W roku 1326 potwierdza ksiňƭŗ 
Jan Ƒcinawski posiadanie przez Klasztor wsi Siciny z Ġňkami, z patronatem nad 
koƑcioĠem tamƭe, jak r·wnieƭ nadane przez jego brata Henryka przywileje nad Sicinami, 
Wronowem, Wioskň, RadosĠawiem i ğŗkanowem wraz z naleƭňcymi do nich lasami  
i Ġňkami. On nadaĠ Klasztorowi w tych wsiach przywilej sprawowania sňd·w we 
wszystkich sprawach, r·wnieƭ i kryminalnych. Klasztor miaĠ prawo karania gardĠem, 
odtňd ƭadnemu sŗdziemu ksiňƭŗcemu nie wolno byĠo w tych wsiach sprawowaĻ sňd·w 
jak dawniej, ani w nich uczestniczyĻ. Jednakƭe ksiňƭŗ zachowaĠ sobie w tych wsiach 
jeszcze daniny. 

W dniu 29 sierpnia roku 1340 podarowaĠ w Lubiňƭu ten sam ksiňƭŗ Klasztorowi  
1 markŗ w Sicinach, w ğŗkanowie 2 marki, z trzech wolnych i ze wszystkich powinnoƑci 
z Ġan·w w Ƭuchlowie ı marki, we wsi Wioska 1 miarkŗ ƭyta, 1 miarkŗ owsa, 2 Ġany 
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gruntu z caĠň paższczyznň, z prawem najwyƭszego sňdu i z wszystkich ksiňƭŗcych 
powinnoƑci; w Tarpnie 1 wolny Ġan, ı marki czynszu i 12 p·Ġkorcy trojakiego zboƭa  
z wielkň i peĠnň wolnoƑciň. 

W dn. 8 czerwca 1349 r. w Maisz udzieliĠ cesarz Karol IV Klasztorowi przywilej 
tzn. wieƑ klasztorna Siciny przeszĠa na czynsz wg niemieckiego prawa (jure theutonico 
sive emphiteutico locandi agricolis et censitis), a chĠopom i obywatelom pozwoliĠ cesarz 
naĠoƭyĻ wg uznania czynsz oraz rocznň pensjŗ. 

W roku 1349, 1 listopada w G·rze udziela ksiňƭŗ Jan Klasztorowi ten sam przywilej 
z dodatkiem, ƭe wolno mu takƭe: soĠectwo, karczmŗ, piekarniŗ, kuƫniŗ, szewca i inne 
warsztaty urzňdzaĻ, chĠop·w na niemieckim prawie usadziĻ i bez ƭadnych podatk·w 
posiadaĻ. 

W dn. 15 sierpnia 1350 r. w G·rze ksiňƭŗ, dla odpuszczenia swych grzech·w, dla 
zbawienia swojej i swoich przodk·w duszy, uwalnia wsie Wioskŗ, Wron·w, RadosĠaw  
i Siciny od wszelkich ksiňƭŗcych danin i podatk·w. WidaĻ z tego, ƭe jakkolwiek nadano 
Klasztorowi prawo niƭszego i wyƭszego sňdu w tych wsiach juƭ w roku 1326, rzeczywiste 
wysadzenie tych wsi na niemieckim prawie nastňpiĠo dopiero w roku 1349 i ƭe dopiero 
w·wczas m·gĠ nastňpiĻ napĠyw niemieckich kolonist·w. 

Drugim klasztorem majňcym pod G·rň dobra byĠ klasztor klarysek pod wezwaniem 
Ƒw. Krzyƭa zaĠoƭony przez ksiŗcia Henryka III gĠogowskiego w roku 1307. Juƭ w roku 
1310 klasztor kupuje wieƑ Rog·w G·rowski, a w roku 1318 wieƑ SĠawŗcice i Tarpno od 
Jakuba v. Wytowo. Ksiŗƭna Matylda, wdowa po Henryku III, wzbogaciĠa tenƭe za zgodň 
swoich syn·w Henryka i Konrada w czwartek po Marii Gromnicznej, i uwolniĠa je od 
wszystkich ksiňƭŗcych Ƒwiadczeż, szarwark·w i czynszu. W uzupeĠnieniu dokumentu 
fundacyjnego z dnia 23 czerwca 1307 r. zwolniono poddanych tego klasztoru od cĠa  
w caĠym kraju wraz z prawem sňdzenia przez w·jt·w i prokurator·w klasztoru. 

Dalszych wiadomoƑci o nadaniu niemieckich praw brak. Podane przykĠady 
umacniajň przekonanie, ƭe nadania tych praw dokonywaĠy siŗ w p·ƫniejszym okresie. 
Trzebosz np. otrzymaĠ je dopiero na poczňtku XV w. PrzejƑcie ze stanu prawa polskiego 
na niemieckie w wielu wypadkach mogĠo odbywaĻ siŗ bez potwierdzenia w doku-
mentach. Kiedy mianowicie ksiňƭŗ nadawaĠ prawo sňdu wĠaƑcicielom ziemskim, duƭa 
iloƑĻ miejscowoƑci byĠa przez to uwolniona spod prawa swoich kasztelan·w, stan ten 
przenosiĠ siŗ ostatecznie na pozostaĠe wsie. Tu naleƭy siŗ doszukiwaĻ ƫr·dĠa 
sňdownictwa daninialnego, kt·re w ciňgu XIV w. zostaĠo uznane na caĠym Ɛlňsku. 
WĠaƑciciele ziemscy sň teraz uprawnieni, r·wnieƭ bez ksiňƭŗcego przywileju, swoim 
wsiom nadawaĻ tyle z niemieckiego prawa, ile uznajň z korzyƑciň dla siebie. PowoĠano 
zapewne wszŗdzie soĠtys·w i zorganizowano sňdy wiejskie, ale prawo wĠasnoƑci 
poddanych do przekazanej im ziemi zostaje ograniczone przez pojawienie siŗ duƭej 
wĠasnoƑci ziemskiej13. 

Wyraƫnie wystŗpuje to juƭ w Sicinach w roku 1349, gdzie niemieckie prawo zostaĠo 
na r·wni uznane z dotychczasowym. Ciŗƭary polskiego ksiňƭŗcego prawa, kt·re przy 
zakĠadaniu nowych wsi, zostaĠy dokumentem zniesione w wielu wypadkach, wychodzň 

                                      
13 Heyne I.914, 918, 884, 919, 917; Tzsch. I Stenzel 172; Ginsberg I.102; Urkunden/Schlesien. Dorfer. 99-101. 
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r·wnieƭ stopniowo z uƭycia i w polskich wsiach14. Pewne powinnoƑci pozostaĠy jednak 
nadal zwiŗkszone. Daniny i sĠuƭby dla pana stopniowo wszŗdzie ustalano, ale wymiar 
tychƭe byĠ coraz bardziej niekorzystny. W wielu wypadkach ten stan utrzymaĠ siŗ bez 
zmian aƭ do naszego stulecia i zostaĠ dopiero przez wydanie nowego prawa caĠkowicie 
zniesiony.  

Takie wsie, kt·re majň zabudowŗ wzdĠuƭ ulicy, tworzň dla siebie parafiŗ, majň duƭo 
gospodarstw chĠopskich, kt·rych wielkoƑĻ oznacza siŗ jeszcze dzisiaj na Ġany, byĠy 
zapewne kiedyƑ osadzone na niemieckim prawie i moƭe teƭ przyjŗĠy czŗƑĻ niemieckich 
kolonist·w, chociaƭ polska nazwa na to wskazuje, ƭe tu juƭ kiedyƑ istniaĠa osada15. 
Natomiast te wsie, kt·re obok stosunkowo duƭego majňtku rycerskiego, najczŗƑciej majň 
dawnych komornik·w albo innych drobnych wĠaƑcicieli, sň na pewno sĠowiażskimi 
osadami od dawna i pozostawaĠy najdĠuƭej w polskich stosunkach prawnych, chociaƭ 
dawno juƭ przewagŗ w nich zdobyli Niemcy. 

 
H. Schuch 

TĠumaczenie Antoni Czerwiżski 
Wstŗp i przypisy z komentarzem Elƭbieta MaĻkowska 

 
 
 
 
 

ˊ ˊ ˊ ˊ ˊ ˊ ˊ 

 
 

                                      
14 Z prawem niemieckim przyszĠo na Ɛlňsk pojŗcie gminy, obce poprzedniemu ustrojowi polskiemu. Na czele gminy stawaĠ 
soĠtys. SoĠtys byĠ dziedziczny, reprezentowaĠ wieƑ, przewodniczyĠ sňdowi tzw. Ġawie. Wsie polskie, kt·re przechodziĠy 
stopniowo na prawo niemieckie przejmowaĠy przede wszystkim techniczne i gospodarcze rozwiňzania, a wiŗc ƭelazny pĠug, 
tr·jpol·wkŗ, podziaĠ ziemi na Ġany, spos·b oczynszowania itp., ale nadal pozostawaĠy w jurysdykcji pana. Proces kolonizacji 
na prawie niemieckim rozpoczňĠ postŗp w rozwoju ekonomicznym i prawnym poĠoƭenia kmieci. (przyp. E.M.) 
15 Ulic·wka, czyli wieƑ w kt·rej zagrody poĠoƭone sň wzdĠuƭ ulicy, a za nimi biegnň wydĠuƭone Ġany to typowa zabudowa 
wsi zaĠoƭonej na prawie niemieckim. Ponadto wieƑ taka mogĠa mieĻ na kożcu rozszerzajňcej siŗ ulicy koƑci·Ġ (m·gĠ byĻ 
takƭe poĠoƭony poƑrodku wsi) oraz kramy (jatki). (przyp. E.M.) 
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ZNISZCZENIA WOJENNE BUDYNKĎW 
 
Posiadamy w miarŗ dokĠadne dane, co zostaĠo zniszczone w G·rze, podczas 

dziaĠaż wojennych lub w wyniku dziaĠalnoƑci ƭoĠnierzy sowieckich. Nie moƭna 
jednoznacznie wskazaĻ sprawc·w, ale wydajŗ siŗ, ƭe w wiŗkszoƑci byli to ăwyzwolicieleó 
ze wschodu. Podobnie byĠo w innych miejscowoƑciach. Domażski ð burmistrz Wňsosza 
stwierdziĠ, iƭ „Uszkodzenia budynków i innych obiektów tak w mieście Wąsoszu jak i w gromadach 
dokonane zostały po przejściu frontu” 1. 

Juƭ 6 lipca 1945 r. Zarzňd Miejski w G·rze stwierdziĠ, iƭ miasto jest w okoĠo 10% 
zniszczone, a czŗƑciowemu zniszczeniu ulegĠy: cukrownia, mleczarnia, browar, 
sĠodownia, fabryka chemiczna Ƒrodk·w leczniczych, fabryka octu, rzeƫnia, mĠyn 
mechaniczny, zakĠady budowlane, 2 tartaki, 3 fabryki maszyn rolniczych, 3 wiŗksze 
warsztaty samochodowe. „W wyżej podanych fabrykach i zakładach zostały urządzenia 
wewnętrzne częściowo zniszczone”. Dalej informowano, ƭe ocalaĠ mĠyn parowy (uruchomiony 
pod zarzňdem wojska rosyjskiego), mĠyn motorowy oddany do uƭytku ludnoƑci cywilnej, 
a zakĠady uƭytecznoƑci publicznej takie jak wodociňgi, kanalizacja i elektrownia po 
remoncie sň czŗƑciowo uruchomione, gazownia zaƑ jest nieczynna. OcalaĠy r·wnieƭ 
koƑcioĠy (katolicki i ewangelicki), gimnazjum i dwie szkoĠy powszechne (zajŗte przez 
wojska rosyjskie)2. 

WedĠug dokumentu zatytuĠowanego „Wykaz szkód wojennych szczegółowy w m. Góra, 
woj. wrocławskie” 3 (z 2 sierpnia 1945 r.) zniszczeniu ulegĠo:  

 na ul. Stalina (obecnie WrocĠawska) 9 budynk·w, 

 na ul. Dworcowej ð 7, 

 na ul. Mickiewicza (obecnie ul. Targowa) ð 1, 

 na ul. Starog·rskiej ð 1, 

 na ul. Robotniczej (ul. Reymonta) ð 1, 

 na ul. Ogrodowej (Wiosny Lud·w) ð 1, 

 na ul. Roli-Ƭymierskiego (ul. Podwale) ð 1, 

 na ul. GĠogowskiej ð 18 budynk·w, 

 na ul. Os·bki-Morawskiego (ul. Armii Krajowej) ð 29, 

 na pl. WolnoƑci (pl. BolesĠawa Chrobrego) ð 3, 

 na ul. KoƑciuszki ð 1, 

 na Kajŗcinie ð 9.  
Jeden budynek zostaĠ zniszczony w 10%, 4 w 75%, 2 w 85%, jeden w 95%, reszta 

w 80, 90 lub 100%. WiŗkszoƑĻ tych obiekt·w to budynki mieszkalne. Najwiŗkszň 
kubaturŗ posiadaĠ budynek przy pl. WolnoƑci ð 16 790 m3, zniszczony w 80%. 
Prawdopodobnie chodziĠo o ratusz. 

PeĠnomocnik Rzňdu August Herbst w piƑmie z 5 wrzeƑnia 1945 r. informowaĠ: 

                                      
1 APW: SP 82 s. 24 (pismo do starosty z 26 lipca 1946 r.). 
2 APW: SP G·ra Ɛlňska 326 s. 23. 
3 APW: SP G·ra Ɛlňska 326 s. 32-33 (pismo z 2 sierpnia 1945 r.). 
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„Sprawdziłem, że na terenie miasta Góry, powiatu tutejszego, znajduje się 60 domów 
zniszczonych mieszkalnych, 8 zabudowań gospodarczych i 1 budynek fabryczny, które są w 80% 
zniszczone. Wśród domów tych znajdują się budynek zarządu miasta, w budynku tym mieścił się sąd, 
policja i organa państwowe. 

Wąsocz [?] znajduje się w 50% zniszczenia. Wśród zniszczonych zabudowań znajduje się [w] 
częściowym zniszczeniu 3-ch piętrowy budynek szkolny. Uszkodzony został dach i częściowo 3-cie 
piętro. 

W m. Czerninie znajduje się 12 domów mieszkalnych zniszczonych i 8 zabudowań 
gospodarczych.[é] 

Budynki zniszczone grożą niebezpieczeństwem zawalenia i wzbudzają uzasadnioną obawę przy 
działaniach i zmianach atmosferycznych. Będą się walić częściowo, a przez to będą zagrażać 
bezpieczeństwu życia ludzkiego. Zachodzi konieczna potrzeba bezzwłocznego podjęcia prac 
zmierzających do zniesienie i zabezpieczenia części budynków i doprowadzenia ruin do stanu możliwego 
wyglądu z zewnątrz, zaś z drugiej strony jest palącą koniecznością odbudowania w Górze i Wąsoczu 
budynków o charakterze użyteczności publicznej, bądź też budynków ogniw życia zbiorowego. W tym 
celu zostałby wykorzystany materiał budowlany z tych budynków, które projektuję rozebrać. Zaś 
materiały pomocnicze budowlane zostałyby zakupione, gdyby materiał poniemiecki okazał się 
niedostatecznym lub niewystarczającym. Z tych też względów proszę o udzielnie mi subsydium w sumie 
700 000 zł (siedemset tysięcy zł.). Zachodzi potrzeba rozpoczęcia robót już w miesiącu wrześniu i to  
z takim obliczeniem, aby wszystkie prace zakończyć do 1 listopada b.r. Z tego też względu proszę  
o przychylne załatwienie sprawy.” 4 

Mamy stosunkowo dokĠadne dane o zniszczeniach na terenie powiatu z poczňtku 
kwietnia i z poĠowy czerwca 1946 r.5 Dane dotyczňce Czerniny i G·ry prawie caĠkowicie 
pokrywajň siŗ z tymi zawartymi w cytowanym piƑmie A. Herbsta z 5 wrzeƑnia 1945 r. 
 

Wykaz szk·d wojennych w nieruchomoƑciach 
 

Nazwa obiektu Domy mieszkalne 
Zabudowania 
gospodarcze 

PrzemysĠowe 
Urzňdzenia 
publiczne 

Czernina 12 7 - - 

G·ra 60 8 3 3 

Wňsosz 105 2 1 2 
 

ƪr·dĠo ð APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 19 

 
Jedna r·ƭnica polega na tym, ƭe w piƑmie z 9 kwietnia 1946 r.6 odnotowano  

w G·rze 3 zniszczone obiekty przemysĠowe, a w piƑmie z 11 czerwca 1946 r. ð 17. 
Domy mieszkalne w G·rze byĠy zniszczone od 75 do 100%, reszta obiekt·w  

w 80%8; Czerninie ð od 80 do 100%9; w Wňsoszu od 80 do 100%10. 

                                      
4 APW: SP G·ra Ɛlňska 317 s. 4. 
5 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 19, 34-37. Dokumenty (s. 34-37) wĠaƑciwie pochodzň z czerwca 1946 r. Pismo przewodnie 
datowane jest na 11 czerwca 1946 r. Dokument (s. 19) z 9 kwietnia 1946 r. (data pisma przewodniego) zawiera niemal 
identyczne dane. Moƭna wnioskowaĻ, ƭe raczej powstaĠy one w kwietniu lub wczeƑniej niƭ w czerwcu 1946 r. 
6 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 19. 
7 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 34. 
8 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 34. 
9 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 35. 
10 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 36. 
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Na terenie powiatu ð poza Czerninň, G·rň i Wňsoszem ð odnotowano 377 znisz-
czonych dom·w mieszkalnych, 160 stod·Ġ i 190 ob·r11. Oceniano, ƭe budynki byĠy 
zniszczone od 90 do 100%12. 

Z 24 listopada 1946 r. mamy kolejne dane zawarte w ăWykazie budynk·w 
przewidzianych do remontu lub odbudowy w latach 1947-1949 w myƑl rozp. Min. Ziem 
Odzyskanych Dep. Og. L.dz. 20202-151/I/46 w Powiecie G·rowskimó13. Wg tego 
dokumentu G·rŗ naleƭaĠo oczyƑciĻ z gruzu po 61 zniszczonych budynkach, a Wňsosz ð 
z gruzu po 10514. Mamy teƭ tu informacje o zniszczeniach na terenie wsi powiatu. 
Odnotowano: 

 371 dom·w mieszkalnych zniszczonych w 20%; 

 381 ð w 75%; 

 160 stod·Ġ ð w 75%; 

 190 ob·r ð w 75%; 

 545 dom·w mieszkalnych, stod·Ġ i ob·r zniszczonych w mniejszym stopniu15. 
Dane te sň bardzo podobne do wczeƑniej prezentowanych. 
Podsumowujňc, w G·rze w wyniku dziaĠaż wojennych lub juƭ po ich zaprzestaniu 

zniszczono 60 lub nieco wiŗcej dom·w mieszkalnych, w Czerninie ð 12, w Wňsoszu ð 
105. Dodatkowo ulegĠy zniszczeniu pojedyncze obiekty przemysĠowe, zabudowania 
gospodarcze lub uƭytecznoƑci publicznej (np. ratusz w G·rze i ratusz w Wňsoszu). Na 
terenie powiatu ð poza tymi trzema miejscowoƑciami ð zniszczono 370-380 dom·w 
mieszkalnych, 160 stod·Ġ i 190 ob·r. M·wiňc o zniszczeniach, mam na myƑli ich skalŗ ð 
od 75 do 100%. 

Trudno oceniĻ, w jakim stopniu zniszczono G·rŗ, Czerninŗ czy Wňsosz, bo nie 
wiemy ile w·wczas posiadaĠy budynk·w. W 1956 r. oceniano, ƭe 25%16 lub 30%17 
budynk·w w G·rze ulegĠo zniszczeniu, w Czerninie ð 28%, w Wňsoszu ð 25%18. 

Dysponujemy jeszcze innymi liczbami obrazujňcymi zniszczenia gospodarstw 
wiejskich. W powiecie g·rowskim na 3715 zagr·d 242 byĠo zniszczonych przeciŗtnie  
w 62%, czyli byĠo zniszczonych 6% zagr·d. Nie moƭemy tego por·wnaĻ z wczeƑniej 
przedstawionymi liczbami, ale moƭemy uczyniĻ to w stosunku do innych powiat·w:  
w powiecie woĠowskim byĠo zniszczonych 93% zagr·d, w milickim ð 5,8%, w gĠogow-
skim ð 13%, w lubiżskim ð 15%19. 

Wobec liczb przedstawiajňcych zniszczenia bardzo skromnie wyglňda ich usuwanie, 
co obrazuje tabela poniƭej, sporzňdzona przez peĠniňcego obowiňzki architekta 
powiatowego M. Lenartowicza. W tym dokumencie jest zachowana pisownia oryginalna, 

                                      
11 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 19. 
12 APW: SP G·ra Ɛlňska 321 s. 37. 
13 APW: SP G·ra Ɛlňska 319 s. 115-123. 
14 ibidem, s. 116. 
15 ibidem, s. 116. 
16 Charakterystyka powiatu Góra Śląska, G·ra Ɛlňska 1956, s. 88. 
17 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 297 s. 49 (przedstawione 17 maja 1956 na posiedzeniu PPRN). 
18 Charakterystyka powiatu Góra Śląska, G·ra Ɛlňska 1956, s. 88. 
19 F. Kusiak, Osadnictwo wiejskie w środkowych i północnych powiatach Dolnego Śląska w latach 1945-1949, WrocĠaw 1982, s. 23  
(tab. 4). 
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uwagŗ naleƭy zwr·ciĻ na mylňcy tytuĠ, obejmuje on bowiem odbudowe zniszczeż do 
1947 r. wĠňcznie. 

 
MirosĠaw ƬĠobiżski 

 
Zniszczenia powiatu g·rowskiego w dniu 24 listopada 1946 r. 

 

MiejscowoƑĻ Przeznaczenie budynku 
Zniszczenie  
w % 

Orientacyjny  
koszt remontu w zĠ 

Urzňdzenia uƭytecznoƑci publicznej 

G·ra Ɛlňska Wodociňg miejski 30% 800 000 

G·ra Ɛlňska Kanalizacja 30% 500 000 

G·ra Ɛlňska Gazownia 50% 800 000 

G·ra Ɛlňska 
Hala miejska, boisko sportowe 
i targowisko 

35% 150 000 

G·ra Ɛlňska ğaƫnia miejska 40% 170 000 

G·ra Ɛlňska Rzeƫnia miejska 40% 500 000 

Wňsosz Wodociňgi miejskie 50% 150 000 

Wňsosz Kanalizacja 50% 50 000 

Wňsosz Gazownia 50% 1 730 000 

Wňsosz Kino miejskie 75% 340 000 

Gmachy lecznicze 

G·ra Ɛlňska Szpital  

1 100 000 G·ra Ɛlňska OddziaĠ chor·b zakaƫnych  

G·ra Ɛlňska OddziaĠ sk·rno-weneryczny  

G·ra Ɛlňska 
Dom dla pracownik·w 
szpitalnych 

 300 000 

OƑrodki zdrowia 

G·ra Ɛlňska OƑrodek zdrowia 10% 600 000 

Szaszorowice OƑrodek zdrowia  260 000 

Wňsosz OƑrodek zdrowia  35 000 

Czernina OƑrodek zdrowia  110 000 

Siciny OƑrodek zdrowia  50 000 

Domy poƭarnicze 

G·ra Ɛlňska Remiza poƭarnicza  150 000 

G·ra Ɛlňska 
Zarzňd Powiatowy Samorzňdu 
i Rady Narodowej 

 340 000 

Wňsosz Remiza poƭarnicza  800 000 

Czernina Remiza poƭarnicza  290 000 

Budynki pażstwowe 

G·ra Ɛlňska Starostwo 15% 300 000 

G·ra Ɛlňska Urzňd skarbowy 15% 200 000 [?] 

G·ra Ɛlňska 
Gimnazjum i Liceum 
Pażstwowe 

20% 500 000 
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G·ra Ɛlňska Powiatowa Komenda MO  150 000 

G·ra Ɛlňska Referat Finansowy  90 000 

G·ra Ɛlňska Urzňd miejski 75% 20 000 000 

Wňsosz Urzňd miejski 75% 2 289 000 

Wňsosz Gimnazjum 75% 1 778 000 

Budynki gminne 

Wňsosz Urzňd gminny  170 000 

Czernina Urzňd gminny  310 000 

Rudna Wielka Urzňd gminny  300 000 

Luboszyce Urzňd gminny  320 000 

SzkoĠy powszechne 

G·ra Ɛlňska SzkoĠa podstawowa nr 1 15% 200 000 

G·ra Ɛlňska SzkoĠa podstawowa nr 2 15% 200 000 

SuĠ·w Wielki 
Nie zakożczona budowa 
szkoĠy powszechnej 

 1 100 000 

Czarnoborsko SzkoĠa powszechna  967 000 

Lubiel SzkoĠa powszechna  967 000 

Jastrzŗbia 
SzkoĠa gospodarstwa 
wiejskiego 

 725 000 

Luboszyce SzkoĠa powszechna  320 000 

Czernina Przedszkole 20% 120 000 

Luboszyce Przedszkole 20% 90 000 

G·ra Ɛlňska Dom dziecka  60 000 

Budynki pażstwowe 

Psary Posterunek MO  80 000 

Wroniniec Posterunek MO  

400 000 

Luboszyce Posterunek MO  

Wňsosz Posterunek MO  

Rudna Wielka Posterunek MO 15% 

Chr·Ƒcina Posterunek MO  

Czernina Posterunek MO  

G·ra Ɛlňska Komisariat MO  100 000 

KoƑcioĠy 

G·ra Ɛlňska KoƑci·Ġ katolicki 15% 100 000 

SuĠ·w Wielki KoƑci·Ġ katolicki 10% 40 000 

Osetno KoƑci·Ġ katolicki 15% 30 000 

Glinka KoƑci·Ġ katolicki 10% 40 000 

Siciny KoƑci·Ġ katolicki  40 000 

Chr·Ƒcina KoƑci·Ġ katolicki  40 000 

Wňsosz KoƑci·Ġ katolicki  60 000 

Wňgroda KoƑci·Ġ katolicki  40 000 

Luboszyce KoƑci·Ġ katolicki  50 000 
 

ƪr·dĠo ð APW: SP G·ra Ɛlňska 319 s. 115-123 
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Sprawozdanie z dziaĠalnoƑci Referatu Odbudowy w G·rze Ɛlňskiej 
za czas od 1945 do 1948 r. 

 

L.p. Nazwa obiektu Suma w zĠ Wykonanie rob·t 
1945 

1. 
Powiatowa Lecznica 
Zwierzňt w G·rze 
Ɛlňskiej 

50 000 
Wykonano roboty murarskie, stolarskie, 
szklarskie, kowalskie i malarskie. 

2. 
Sala dla P.W. i W.F.  
w G·rze Ɛlňskiej 

70 000 
Wykonano remont drzwi, okien, 
szklenie i odmalowanie. 

1946 

3. 
SzkoĠa Rolnicza  
w Jastrzŗbiu gm. 
G·ra 

80 000 
Wykonano roboty murarskie, stolarskie, 
szklarskie, remont drzwi, okien i okien 
inspektowych. 

4. 

Zagrody wiejskie, 
szkoĠy gminne i 
urzŗdy gminne  
w pow. g·rowskim 

100 500 

Remont zagr·d wiejskich dla 
repatriant·w, remont drzwi, okien, 
stawianie piec·w. Przew·z, 
wyĠadowanie materiaĠ·w z wagon·w  
i opĠata list·w przewozowych, naprawa 
magazyn·w. 

5. 
Powiatowa Komenda 
M.O. w G·rze 
Ɛlňskiej 

35 000 
Wykonano roboty zdużskie, stolarskie, 
szklarskie i sieci elektrycznej. 

6. 

Remont 
Pażstwowego 
Gimnazjum w G·rze 
Ɛlňskiej 

74 800 
Wykonanie rob·t murarskich, 
dekarskich, remont sieci elektrycznej  
i malowanie. 

7. 
Zieleżce w mieƑcie 
G·ra 

20 000 

Uporzňdkowanie zieleżc·w w mieƑcie:  
koĠo Starostwa, koĠo Referatu 
Pomiar·w w rynku  
i na ul. Ƭymi[e]rskiego. 

8. 
Referat Pomiar·w w 
G·rze 

8 000 
Wybudowanie piec·w kaflowych  
w biurze. 

9. 
Grobownictwo 
wojenne 

30 000 

Uporzňdkowanie grob·w wojennych  
w powiecie i robienie ogrodzenia 
cmentarzy w Sok·Ġce [Niechlowie]  
i Osetnie. 
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1947 

10. 
Remont zagr·d 
wiejskich 

2 100 000 

Odremontowano 11 majňtk·w dla 
reemigrant·w z CzechosĠowacji. 
Wykonano roboty stolarskie, zdużskie  
i szklarskie. Odremontowano  
45 gospodarstw. Udzielono 14 
poƭyczek budowlanych od 20 do 80 
tysiŗcy na remont dom·w 
mieszkalnych, budynk·w 
gospodarczych i budowŗ stod·Ġ. 

11. 
Akcja ăWó w 
powiecie g·rowskim 

12 000 000 

Odremontowano okoĠo 300 
gospodarstw wiejskich przez remont 
drzwi, okien, krycie dach·w, 
przydzielajňc na kaƭde gospodarstwo 
przeciŗtnie po 30 000 zĠ. 

12. 
Remont Gimnazjum  
w G·rze Ɛlňskiej 

400 000 
Wykonano roboty zdużskie, murarskie, 
szklarskie i Ƒlusarskie. 

13. 

Remont Bursy przy 
Liceum 
Pedagogicznym w 
G·rze Ɛlňskiej 

132 757 Wykonano roboty zdużskie i malarskie. 

14. 
Dom Dziecka w 
G·rze Ɛlňskiej 

380,594 
Wykonano roboty zdużskie, stolarskie, 
dekarskie i sieci elektrycznej. 

15. 
Liceum Pedagogiczne  
w G·rze Ɛlňskiej 

300 000 
Wykonano remont kaloryfer·w, 
wodociňg·w i kanalizacji. 

16. 
SzkoĠy powszechne  
w Czerninie i 
Lubolinie [Lubielu] 

238 451 
Wykonano roboty murarskie, stolarskie  
i malarskie jako teƭ naprawa 
kaloryfer·w. 

17. 

SzkoĠy powszechne  
w Zaulu [SuĠowie 
Wielkim], 
Czarnoborsku i 
Wňsoszu 

315 000 

Wykonano zabezpieczenie mur·w  
od zniszczenia, oczyszczenie z gruzu, 
porobienie drzwi, okien i roboty 
zdużskie. 

18. 
Ekshumacja zwĠok 
ƭoĠnierzy na 
cmentarz wojenny. 

215 488 

Robienie trumien, oparkanowanie, 
przeniesienie zwĠok w Sok·Ġce 
[Niechlowie] oprawienie grob·w  
i zakup tarcicy na trumny. 

 

ƪr·dĠo ð APW: PRN i WP G·ra Ɛlňska 28 s. 104-105 (pismo przewodnie z 2 kwietnia 1948 r.) 
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Losy wschodnie mieszkażc·w powiatu g·rowskiego 
 

ăCZŖƐĺ TRANSPORTU POSZğA NA MAZURY,  
A CZŖƐĺ NA ƐLŇSKó 
 

„Kresy. Bogate, stare piękne słowo. Jest w nim obszar i przestrzenność, bezkres równin falujących, 
oddalenie od świata i wicher stepowy. Dla każdego z tamtej strony zawiera w sobie treść ojczystej ziemi, 
jej barwę, kształty i woń. Na całym świecie kresy czy kolonie, kraj szeroki, rozległy – daleki czy bliski 
– stanowiący wolne pole do ekspansji, jest dla państwa największym bogactwem i skarbem. Stamtąd 
przychodzi do Macierzy nowy żywioł ludzki, pełen energii i zdrowia. Tam się rodzą typy zuchwałe, 
uparte, umiejące chcieć i działać. Stamtąd przychodzą surowce i szeroki, młody oddech.” 

 

Zofia Kossak-Szczucka 

 
Cytat ten, zaczerpniŗty z ksiňƭki ăPoƭogaó, mimo swojej celnoƑci i rozbudowania, 

nie oddaje do kożca tego, czym sň Kresy. Dla nas, dzisiaj, sň trwaĠym elementem historii, 
kryjňcym za sobň wiele niedom·wież, tajemnic, zagadnież historycznych. Lecz czym sň 
dla os·b, kt·re na wĠasnej sk·rze doƑwiadczyĠy owej codziennoƑci na Kresach? ReguĠka 
encyklopedyczna bňdƫ rys dziej·w, to w tym przypadku za maĠo. Dla starszych pokoleż 
Kresy to nie tylko pusto brzmiňce sĠowo, z zachowawczego szacunku pisane wielkň 
literň. W owych czasach byĠ to swojski zapach siana, tŗsknota za ojczyznň i ciŗƭkie 
decyzje poparte gĠŗbokim patriotyzmem. Jednakƭe w mojej pracy wszelkie szczeg·Ġy, 
daty pomogň rozjaƑniĻ to, co w opowieƑci mogĠoby byĻ nie do kożca jasne.  

Lata 50. XX wieku ð bo na tym okresie skupiŗ siŗ w dalszej pracy ð byĠy czasem 
repatriacji. Przez Europŗ przetoczyĠo siŗ wiele milion·w ludzi, kt·rzy z niewielkim 
dobytkiem, wystraszeni, uciekali przed sňsiedzkň nienawiƑciň i zniszczeniem. Jedni stali 
siŗ ofiarami eksperyment·w ăinƭynierii spoĠecznejó, inni ð traktat·w pokojowych 
zmieniajňcych granicŗ. II wojna Ƒwiatowa, bestialstwo system·w totalitarnych pozbawiĠo 
miliony ludzi ich siedzib, a czŗsto i ojczyzny. LudnoƑĻ ð Polacy ð bňdƫ co bňdƫ 
zakorzenieni, dotychczas skupieni na wĠasnym dobytku ð teraz stanŗli przed ciŗƭkim 
wyborem, nie aƭ tak oczywistym. Ich domy, w wiŗkszoƑci zniszczone, bezpowrotnie 
utracone skarby przekazywane z pokolenia na pokolenie nie poprawiaĠy nastroj·w 
spoĠecznych. Potŗƭna fala ludnoƑci wracaĠa do ăMacierzyó, nie do kożca zdajňc sobie 
sprawŗ z tego co czeka ich po przyjeƫdzie. Doskonale wiedzieli, ƭe pozostanie na 
miejscu bŗdzie niosĠo za sobň te same konsekwencje co pierwszy zab·r sowiecki. 

 
CiepĠe, czerwcowe popoĠudnie. Z arkuszami czystego papieru i niebieskim dĠugo-

pisem w rŗku, zniecierpliwiona, lecz podekscytowana kierowaĠam siŗ w stronŗ jednej  
z g·rowskich kamienic. Zagryzajňc dĠugopis weszĠam na klatkŗ schodowň, zastanawiajňc 
siŗ do ostatniej chwili o co zapytaĻ rozm·wczyniŗ. UniosĠam rŗkŗ i zapukaĠam ð ăNie 
ma odwrotuó ð pomyƑlaĠam. Bňdƫ co bňdƫ ciŗƭko jest podoĠaĻ opisaniu tak cennych 
wspomnież w naleƭyty spos·b. Drzwi otworzyĠa mi Pani Weronika ð Weronika 
Danilewicz ð szczeg·lna postaĻ w naszym mieƑcie. Nauczycielka z wieloletnim staƭem, 
ceniona przez spoĠeczeżstwo, wielokrotnie wyr·ƭniana i odznaczana, cieszňca siŗ 
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niebywaĠym autorytetem w Ƒrodowisku. A co najwaƭniejsze ð postaĻ, kt·ra byĠa 
Ƒwiadkiem przeĠomowych wydarzeż, doƑwiadczona przez ƭycie osoba, kt·ra zgodziĠa siŗ 
przekazaĻ pokoleniom to co niewňtpliwie warte jest zapamiŗtania. Pani Weronika 
zaprosiĠa mnie do Ƒrodka ð tuƭ za niň ujrzaĠam pok·j peĠen pamiňtek z dawnych czas·w. 
Przez otwarte okna dochodziĠ do nas szum samochod·w, echa miasta tŗtniňcego 
wsp·ĠczesnoƑciň ð caĠoƑĻ kontrastowaĠa ze sobň ð rzeczywistoƑĻ z przeszĠoƑciň, tak 
widocznň wewnňtrz domu. Wyjŗty z torby dyktafon ð przygotowany na dĠuƭszň 
pogawŗdkŗ ð oczekiwaĠ jednego mojego ruchu abyƑmy mogli przenieƑĻ siŗ do lat 50. XX 
wieku. I tak ð wciskajňc ăplayó ð dane mi byĠo usĠyszeĻ historiŗ ƭycia Pani Weroniki. 
Kilkadziesiňt minut nagranych na dyktafonie przekĠada siŗ na niezwykle interesujňcň 
opowieƑĻ, w kt·rej prawdziwoƑĻ wrŗcz ciŗƭko uwierzyĻ. Podrŗcznikowe notatki zostajň 
wypchniŗte przez ăludzki punkt widzeniaó, kt·ry w dokĠadny, czasem brutalny spos·b 
ukazuje jak naprawdŗ wyglňdaĠa podr·ƭ ku Ojczyƫnie... 

 
Pani Weronika w okresie dzieciżstwa  
wraz z rodzicami 

 

Pażstwo Danilewiczowie przybyli do G·ry 
28 sierpnia 1945 roku majňc nadziejŗ, ƭe mimo 
przeciwnoƑci losu uda im siŗ tutaj zadomowiĻ. 
Wielkie emocje jakie im towarzyszyĠy, zar·wno 
w trakcie podr·ƭy jak i u celu, nie ulegĠy 
rozĠadowaniu. WƑr·d miejscowej ludnoƑci wy-
czuwalne byĠo napiŗcie, zwiňzane z przyszĠym 
zakwaterowaniem mieszkażc·w Kres·w. Lecz 
ich pojawienie siŗ tutaj byĠo wynikiem wielu 
wydarzeż z przeszĠoƑci, kt·re ukĠadaĠy siŗ w 
jednň caĠoƑĻ. A wszystko zaczŗĠo siŗ 1 marca 
1921 roku w Zagaj·wce, w powiecie BrasĠaws-

kim ð wĠaƑnie wtedy na Ƒwiat przyszĠa Pani Weronika Danilewicz. Swoje dzieciżstwo 
wspomina pogodnie, mimo czŗstych zmian zamieszkania, jak i skromnych warunk·w  
w jakich w·wczas siŗ ƭyĠo. W wieku dw·ch lat wraz z rodzinň przeniosĠa siŗ do 
pobliskiej osady fabrycznej ð Platerowa, kt·rego charakterystycznym elementem byĠa, 
naleƭňca do hrabiny Mikulicz, fabryka tektury. Miasteczko to tŗtniĠo robotniczym 
ƭyciem, rozwijaĠ siŗ mĠyn, tartak, w zimie chĠopi z okolicznych wiosek zjeƭdƭali siŗ na 
wyrňb las·w. Rodziny robotnik·w posyĠaĠy swoje dzieci do miejscowej szkoĠy, to w niej 
wĠaƑnie bohaterka mojej opowieƑci zdobyĠa pierwsze wyksztaĠcenie, kt·re jednoczeƑnie 
obudziĠo w niej chŗĻ do zdobywania kolejnych poziom·w wiedzy. Nie wszyscy jednak 
mieli moƭliwoƑĻ, aby siŗ wybiĻ i realizowaĻ wĠasne marzenia. Pani Weronika piňtň klasŗ 
ukożczyĠa w Jodach, mieszkajňc u zaprzyjaƫnionej rodziny. W zamian za jej pobyt 
rodzice utrzymywali dziewczynŗ, kt·ra pracowaĠa w fabryce. Sz·stň oraz si·dmň klasŗ 
Pani Danilewicz ukożczyĠa w SĠob·dce ð czas jaki tam spŗdziĠa zalicza do najszczŗƑliw-
szych lat swojej mĠodoƑci. Mieszkajňc u cioci, codziennie pokonywaĠa dwukilometrowň 
trasŗ do szkoĠy. Prawdziwň frajdň byĠy zimowe wyprawy ð bowiem Ƒlizgajňc siŗ po 
zamarzniŗtej tafli jeziora, wyjňtkowo szybko moƭna byĠo znaleƫĻ siŗ w szkole. Dobre 
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wyniki w nauce rzucaĠy ƑwiatĠo na przyszĠoƑĻ Pani Weroniki, a spŗdzajňca sen z powiek 
matematyka z czasem przestaĠa sprawiaĻ problemy. Miejscowi nauczyciele, pokĠadajňcy 
nadziejŗ w Pani Danilewicz, nam·wili jň do zĠoƭenia podania w celu kontynuowania 
nauki w Gimnazjum im. J·zefa PiĠsudskiego w Ɛwiŗcianach. Brutalna rzeczywistoƑĻ 
szybko jednak sprowadziĠa ich na ziemiŗ ð wakacje chyliĠy siŗ ku kożcowi, a zbliƭajňcy 
siŗ wrzesież oznaczaĠ koniecznoƑĻ wpĠacenia czynszu za bursŗ. Pani Weronika, 
Ƒwiadoma sytuacji materialnej rodziny ð ojciec zarabiaĠ bowiem 60 zĠ miesiŗcznie, 
natomiast mama pielŗgnujňca dw·jkŗ dzieci u dyrektora fabryki jedynie 20 zĠ ð nie 
mogĠa liczyĻ na ich pomoc. Jednak wƑr·d tĠumu ludzi znalazĠy siŗ osoby, kt·re doceniĠy 
wysiĠki mĠodej uczennicy. Podajňc pomocnň dĠoż ð dyrektor fabryki p. Bielecki ð 
poprzez wpĠacenie pieniŗdzy za internat, umoƭliwiĠ Pani Weronice naukŗ w pierwszej 
klasie gimnazjum.  

ByĠ to nie lada pow·d do dumy zar·wno dla Pani Weroniki jak i caĠej rodziny. 
Poniekňd Ġamane byĠy utarte konwenanse ð c·rka robotnika, pobierajňca bezpĠatnň 
naukŗ w gimnazjum, sukcesywnie przechodziĠa z klasy do klasy. Z jakň radoƑciň nosiĠa 
wiŗc tarczŗ z numerem 996 i starannie wyszyty na berecie znaczek.  

 
Pani Weronika z koleƭankami przed 

bursň Gimnazjum ƭeżskiego  
im. J·zefa PiĠsudskiego  

w Ɛwiŗcianach 
 

Stňd juƭ tylko krok 
dzieliĠ Paniň Weronikŗ do 
zostania uczennicň Liceum 
Pedagogicznego im. Elizy 
Orzeszkowej w Grodnie ð 
po ukożczeniu gimnazjum 
w roku 1939 pomyƑlnie 
zdaĠa egzamin konkursowy. 
Nie spos·b sobie 
wyobraziĻ jak wielkim 
osiňgniŗciem oraz wyr·ƭnieniem dla ·wczesnych uczni·w byĠa nauka na tym szczeblu ð 
dzisiaj moƭliwoƑĻ ukożczenia liceum nie jest niczym nadzwyczajnym, a wyksztaĠcenie 
jakie siŗ po nim zyskuje jest dopiero namiastkň tego co zagwarantuje nam solidnň 
przyszĠoƑĻ. Nauka w Liceum nie trwaĠa jednak dĠugo ð zostaĠo ono wkr·tce 
przeksztaĠcone  
w Pażstwowy Instytut Pedagogiczny, przy kt·rym utworzono dziesiŗciomiesiŗczny kurs 
dla nauczycieli szk·Ġ polskich. Osiemnastoletnia w·wczas Pani Weronika utrzymywaĠa 
siŗ z dwusturublowego stypendium, z kt·rego lwiň czŗƑĻ przeznaczaĠa na opĠaty za 
mieszkanie i jedzenie.  

Kolejne lata w ƭyciu Pani Danilewicz obracaĠy siŗ wok·Ġ wojny rosyjsko ð 
niemieckiej. ByĠ czerwiec roku 1942, Grodno, piŗkny, sĠoneczny poranek. 
Niebezpiecznie spokojnň ciszŗ zakĠ·ca lot bombowc·w, spadajň pierwsze Ġadunki ð 
wpierw w okolicy fabryki tytoniu, aby nastŗpnie promieniowaĻ na resztŗ miasta. Szyby  
w oknach kamienic drƭň, aby za chwilŗ rozpaƑĻ siŗ w drobny mak, obrazy z hukiem 
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spadajň ze Ƒcian, panika siŗga zenitu. Pani Weronika wraz z domownikami znajduje 
schronienie w piwnicy ð jednak i ten azyl nie daje stuprocentowej pewnoƑci przeƭycia,  
w kaƭdej chwili budynek m·gĠ runňĻ jak domek z kart, pod ciŗƭarem gruz·w sňsiedniej 
kamienicy. NadeszĠa noc ð modlitwy co rusz przerywane byĠy Ƒwistem pocisk·w. 
Dopiero z pierwszymi promieniami sĠożca zamieszanie na powierzchni ucichĠo,  
a oczom mieszkażc·w ukazaĠ siŗ przeraƭajňcy widok, dotychczas skrzŗtnie maskowany 
przez mrok. Pozrywane druty telegraficzne i elektryczne odcinajňce miasto od Ƒwiata, 
ruiny dom·w, miliony kawaĠk·w szkĠa. Oczom Pani Weroniki ukazuje siŗ staruszka, 
kt·ra przykĠadem innych mieszkażc·w zdobyĠa mňkŗ z rozbitego mĠyna. Nie radzňc 
sobie jednak z ciŗƭarem opr·szonego na biaĠo worka, prosi, aby Pani Danilewicz 
odsypaĠa sobie mňki. To ten gest, jak siŗ okazaĠo, uratowaĠ caĠň rodzinŗ od gĠodu. 
NastaĠy jednak ciŗƭkie czasy ð w pierwszych dniach brakowaĠo podstawowych 
produkt·w: chleba, mleka. Na samo wspomnienie owych czas·w przed oczami Pani 
Weroniki staje charakterystyczny obraz ð matka, trzymajňca na rŗku wtulajňce siŗ do 
piersi dziecko. Pozyskawszy bochen gorňcego chleba Ġamie kawaĠki i na zmianŗ 
wrŗczajňc je dziecku i sobie zaspokaja tak doskwierajňcy gĠ·d. NiedĠugo po tym Pani 
Danilewicz zdobywa pracŗ przy spisie ludnoƑci ð Ƭydom stawiaĠo siŗ w·wczas w 
dowodach ăJó ð Jude.  

 
„No i tak Grodno przeżyłam” ð westchnŗĠa Pani Weronika, tymczasem ja z poƑ-

piechem przekĠadaĠam kasetŗ w dyktafonie, gotowa na kolejnň porcjŗ pasjonujňcej 
opowieƑcié 

 
NiedĠugo po ataku na Grodno Pani Danilewicz powraca na rodzinne tereny, 

bŗdňce pod wĠadzň sowieckň. Rozpoczyna pracŗ nauczycielki w miejscowej szkole ð 
pokonujňc trudnoƑci jŗzykowe miŗdzy niň samň ð porozumiewajňcň siŗ po polsku, ze 
zdawkowň znajomoƑciň biaĠoruskiego, a ludnoƑciň m·wiňcň po biaĠorusku. Tam Pani 
Weronika, w miarŗ moƭliwoƑci opowiadaĠa o Polsce, o jej kulturze i historii. Wkr·tce ð 
wspomnienia zwiňzane z grodzieżskim atakiem, chcňc nie chcňc powr·ciĠy ð kiedy to 
Niemcy, odkrywszy skupiska partyzant·w w okolicznych lasach, okrňƭyli ich i zaatako-
wali. Nie byĠo to jednak jedyne wydarzenie bŗdňce krwawym dowodem wojnyé Widok 
cofajňcej siŗ armii niemieckiej zapowiadaĠ przyjƑcie kolejnych wojsk ð tak dobrze 
znanych od czas·w pierwszej okupacji ð nadchodzili sowieci. R·ƭnica miŗdzy dwoma 
zgrupowaniami byĠa ogromna, w pamiŗci Pani Danilewicz utkwiĠ obraz eleganckich 
Niemc·w, kt·rzy nawet w obliczu walk nie zapominali o codziennej toalecie ð chociaƭby 
golňc siŗ nad jeziorem. Tymczasem sowieci stanowili do nich niesmaczne por·wnanieé 

Po zakożczeniu II wojny Ƒwiatowej blisko poĠowa terytorium przedwojennej Polski 
zostaĠa zajŗta przez Rosjŗ sowieckň. Granicŗ wschodniň Polski ustalono na mocy 
porozumienia Wielkiej Tr·jki i zatwierdzono umowň polsko ð sowieckň z sierpnia 1945 
roku wzdĠuƭ linii Curzona, z korektami na niekorzyƑĻ strony polskiej (ostatnich 
dokonano w 1951 roku). Utratŗ ziem wschodnich miaĠy zrekompensowaĻ Polakom 
Ziemie Zachodnie, czyli poniemieckie tereny leƭňce na wsch·d od Odry i Nysy 
ğuƭyckiej, Ġňcznie z wiŗkszoƑciň Prus Wschodnich. Przesuniŗcie pażstwa na zach·d 
oznaczaĠo jednak koniec liczňcej kilka wiek·w historii polskich Kres·w, wraz z kt·rymi 
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Polska traciĠa dwa ze swych najwiŗkszych miast (Wilno i Lw·w) oraz ƭyzne grunty 
Podola i WoĠynia. Przesuniŗciom granic towarzyszyĠy wielkie przemieszczenia ludnoƑci. 
CzŗƑĻ tych ruch·w miaĠa charakter spontaniczny ð ludzie uciekali przed wrogiem, nie 
chcieli ƭyĻ pod obcň wĠadzň lub szukali lepszych warunk·w bytowych. PozostaĠe 
migracje byĠy zorganizowane przez wĠadze komunistyczne, kt·re dňƭyĠy do stworzenia 
obszar·w jednolitych narodowo. Przemieszczenia ludnoƑci objŗĠy r·wnieƭ kilka 
milion·w Polak·w. WƑr·d rzeszy repatriant·w byĠa rodzina Danilewicz·wé 

„Transport był rozdzielony. Część transportu poszła na Mazury, a część na Śląsk” ð padĠy 
kolejne sĠowa. Droga do Ojczyzny nie byĠa prosta. Pani Weronika wraz rodzinň trafiĠa 
tutaj z SĠob·dki, gdzie zamieszkiwali w domach po wyrzuconych Ƭydach, czy teƭ 
opuszczonych przez oficer·w. „Jeden żelazny piec ogrzewał trzy pokoje” ð dodaje Pani 
Weronika na potwierdzenie sĠ·w o ciŗƭkim ƭyciu w owych czasach. Pierwszym 
ăprzystankiemó na trasie do Polski byĠy Dukszty ð miejscowoƑĻ, w kt·rej mieszkaĠa 
koleƭanka Pani Weroniki, jeszcze z czas·w gimnazjum. To tam wĠaƑnie wraz z mŗƭem, 
dzieĻmi i teƑciami oczekiwali transportu do Polski. Zajňwszy wagony rozpoczŗli podr·ƭ, 
pozostawiajňc za sobň zniszczony dorobek ƭycia. Spalone domostwa, jak i ograniczenia 
co do bagaƭy, pozwoliĠy im zabraĻ ze sobň jedynie najpotrzebniejsze rzeczy. Droga 
wiodĠa przez Warszawŗ ð zrujnowany krajobraz przyprawiaĠ o zawroty gĠowy. Ze 
wzglŗdu na uciňƭliwoƑĻ podr·ƭy, liczňc siŗ z dobrem maĠych dzieci, pażstwo Danilewi-
czowie jak najszybciej chcieli dotrzeĻ na Dolny Ɛlňsk.  

„Boże, znowu jedziemy w te lasy” ð westchnňĠ ojciec Pani Weroniki, kiedy to jechali  
z Bojanowa, a odczepiony wagon zostaĠ skierowany na G·rŗ. ByĠ rok 1945, a dokĠadnie 
28 sierpnia ð wtedy to Pażstwo Danilewiczowie przybyli do G·ry. „Przyjechaliśmy tutaj. 
Wyszliśmy z wagonu. Mieliśmy krowy – przecież to były żywicielki” ð wspomina Pani Weronika. 
Pierwszym, nie lada problemem dla nowoprzybyĠych byĠo odnalezienie miejsca, gdzie  
w spokoju mogliby przeƭyĻ najbliƭsze dni i ulokowaĻ zwierzŗta. Wszelkie okoliczne 
domy zajŗte byĠy przez Polak·w, o czym ƑwiadczyĠy powywieszane w oknach i na 
drzwiach karty. Nie wszyscy jednak postanowili zachowaĻ miejscowy porzňdek. Nie 
baczňc na fakt, ƭe miejscowe domostwa byĠy wĠasnoƑciň Polak·w ð nieliczni repatrianci 
przywĠaszczali sobie cudzy dorobek. Pażstwo Danilewiczowie, po caĠej nocy 
poszukiważ, odnaleƫli opuszczony zakĠad Ƒlusarski. ByĠa to ulica WrocĠawska, numer 
szesnasty. Mŗƭczyƫni wynieƑli zĠom, zamieciono stare gazety, papiery i pierze, 
wpuszczono krowy. Tak minŗĠa pierwsza, ciŗƭka noc. Dziŗki pomocy ƭyczliwych udaĠo 
siŗ uchroniĻ rodzinŗ od gĠodu, a dokĠadnie dziŗki wsparciu radzieckiego oficera ð 
niestety udzielonego w obliczu tragedii. Misa z gorňcň, parujňcň wodň, a przed niň sterty 
ubraż przywiezionych ze wschodu, wok·Ġ bawiňce siŗ dzieci i syn Pani Danilewicz. Kilka 
sekund p·ƫniej strach w oczach matki ð syn wpadĠ do wrzňtku ð a miejscowy szpital nie 
dysponowaĠ Ƒrodkami, kt·re mogĠyby pom·c. Dobre serce okazaĠ ƭoĠnierz, kt·ry 
przyjechaĠ tu wraz z przesuwajňcymi siŗ z Niemiec do Rosji wojskami radzieckimi. 
„Prontosil i olejek kamforowy. Widzi pani, nawet pamiętam nazwę.” ð wzdycha z ulgň Pani 
Weronika, informujňc mnie, ƭe po nasmarowaniu nask·rka ămiksturňó ƭoĠnierza 
wszystko ustaĠo ð jak rŗkň odjňĠ. Rodzinŗ czekaĠy ciŗƭkie czasy, jak wszystkich 
repatriant·w przybyĠych ze wschodu.  
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BezpoƑrednio po zakożczeniu II wojny Ƒwiatowej wƑr·d owej ludnoƑci 
wykieĠkowaĠa myƑl otwarcia szkoĠy Ƒredniej. R·wnieƭ brat Pani Weroniki podjňĠ decyzjŗ 
o p·jƑciu do miejscowej szkoĠy ð z braku pomocy naukowych, podstawowego wyposa-
ƭenia, wraz z innymi uczniami pilnie spisywali notatki na kwitariuszach niemieckich, po 
czŗƑci juƭ zapisanych. Mňƭ Pani Danilewicz podjňĠ pracŗ w urzŗdzie likwidacyjnym, 
jednak wkr·tce zostaĠ zwerbowany do pracy w szkole ð w SĠob·dce bowiem prowadziĠ 
uczelnianň orkiestrŗ. Aby m·c opiekowaĻ siŗ mĠodzieƭň, pażstwo Danilewiczowie 
przenieƑli siŗ na dzisiejszň ulicŗ Bojownik·w, gdzie w·wczas znajdowaĠ siŗ internat. Gdy 
sowieci opuƑcili budynek dawnej bursy na ulicy KoƑciuszki, przed rodzinň Pani Weroniki 
stanŗĠa perspektywa kolejnej przeprowadzki. Od roku 1956 Pani Weronika pracowaĠa w 
Szkole Og·lnoksztaĠcňcej Stopnia Podstawowego i Licealnego w G·rze, przekazujňc 
uczniom wiedzŗ z dziedziny historii i jŗzyka rosyjskiego, dalej peĠniĠa obowiňzki 
wychowawcy internatu. 

 
Weronika Danilewicz  
w wieku 17 lat 
 

„Młodzież, gdy przyjeżdżała musiała mieć ze 
sobą słomę – sienniki napychać” ð wspomina Pani 
Weronika, kt·ra sporň czŗƑĻ swojego ƭycia 
przeznaczyĠa na opiekŗ nad uczniami. Czasy 
byĠy ciŗƭkie, ·wczesne warunki skutecznie 
odstraszyĠyby dzisiejszych nastolatk·w od 
kontynuowania nauki: ƭelazne Ġ·ƭka, ƭelazne 
szafy oraz kaflowy piec. Gdy woƫny rozdawaĠ 
przydziaĠ wŗgla, kaƭdy uƑmiechaĠ siŗ jak 
najszerzej, aby zdobyĻ opaĠu na chociaƭby 
minutŗ wiŗcej przyjemnego ciepĠa. Skromne, 
choĻ wystarczajňce Ƒniadanie, skĠadaĠo siŗ ze 
Ƒwieƭego chlebka, cieniutko smarowanego swoj-
skim masĠem, popijanego gorňcň kawň. Dalej 
tylko obiad i to wszystko. „Ciężkie były czasy,  
a jednocześnie mało nam płacono. Pamiętam moje 
pierwsze pobory – gdy je dostałam kupiłam buty – 
pantofle” ð jednak mimo przeciwnoƑci losu, Pani 

Danilewicz nie wňtpi, ƭe owe czasy wychowaĠy wielu uczciwych i dobrych ludzi. Pani 
Weronika uczyĠa do 55 roku ƭycia, na emeryturze wypracowywaĠa jeszcze dodatkowe 
godziny w szkole. „Szumi dokoła las…” ð rozm·wczyni cichutko zanuciĠa ăOkŗó, 
wspominajňc jak z uczennicami ădw·jkió wziŗĠy udziaĠ w konkursie we WrocĠawiu. 
Praca z mĠodzieƭň sprawiaĠa Pani Weronice wiele przyjemnoƑci, jak sama podkreƑla, do 
dzisiaj czŗsto wraca myƑlami do czas·w nauczycielskich. MĠodzieƭ nigdy nie pozosta-
waĠa jej dĠuƭna za serce, jakie wkĠadaĠa w swojň pracŗ oraz za liczne inicjatywy, kt·re 
podejmowaĠa ð m.in. przygotowania uczni·w do konkurs·w z zakresu ochrony zdrowia, 
opieka nad koĠem PCK czy teƭ wspomniany juƭ ch·r szkolny. 
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„Ja jestem historią, faktycznie - już tyle przeszłam…” – podsumowaĠa Pani Weronika,  
a wraz z ostatnim jej sĠowem kaseta w dyktafonie przestaĠa siŗ obracaĻ. Juƭ wtedy 
wiadomo byĠo jak niezwykĠy charakter ma owa historia, jak ciŗƭko bŗdzie przelaĻ na 
papier coƑ, co miaĠo swoje miejsce w przeszĠoƑci, co wciňƭ ƭyĠo w pamiŗci setek os·b.  
A i tak naleƭy pamiŗtaĻ, ƭe to jedynie fragment tego, co przeƭyĠa, osiňgnŗĠa Pani 
Danilewicz. Nie ulega wňtpliwoƑciom jak wiele wysiĠku, w bňdƫ co bňdƫ odbudowanie 
ƭycia poza BrasĠawszczyznň, musieli wĠoƭyĻ repatrianci. Mimo kĠopot·w finansowych, 
na szczycie hierarchii ich wartoƑci wciňƭ pozostawaĠa rodzina i troska o wsp·lne dobro. 
Obecnie, po tylu latach, Pani Weronika ma za sobň kilka podr·ƭy we wschodnie strony, 
wciňƭ utrzymuje kontakt z rodzinň zamieszkujňcň Wileższczyznŗ. Tereny te nadal 
chwytajň za serce. 

 
Zegar wybijaĠ godzinŗ osiemnastň, a echo dzwonu koƑcielnego roznoszňce siŗ nad 

miastem, tak bardzo przypominaĠo wileżskie melodie. Pani Weronika poprawiĠa serwetŗ 
na starym, solidnym stole bŗdňcym Ƒwiadkiem dawnych czas·w. Podziŗkowawszy za 
rozmowŗ, jeszcze pod wraƭeniem opowieƑci ð przeszĠam do drugiego pokoju. Tam Pani 
Weronika ð wskazujňc sŗdziwň figurŗ Matki Boskiej ð jeszcze raz podkreƑliĠa jak wiele w 
tamtych czasach znaczyĠa dla nich religia. CiepĠe, czerwcowe popoĠudnie chyliĠo siŗ ku 
kożcowi, jeszcze niedawno czyste arkusze byĠy juƭ pomazane niebieskim tuszem ð za 
niedĠugo miaĠa siŗ z nich wyĠoniĻ owa historia.  

 
Serdecznie dziękuje Pani Weronice za wywiad i poświęcony czas. 

Natalia Michalec 
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POWSTANIE I ROZWĎJ BIBLIOTEKI  
SZKOğY PODSTAWOWEJ NR 3  
W LATACH 1954-2001 
 
Przedstawiamy fragment pracy magisterskiej Marty Kaiser ăDzieje i organi-

zacja bibliotek szkolnych w G·rzeó, obronionej w Instytucie Bibliotekoznaw-
stwa, na Uniwersytecie WrocĠawskim w 2002 r. 

 
 SzkoĠa Podstawowa nr 3 zostaĠa powoĠana 27 listopada 1954. PowstaĠa w miejsce 

Zasadniczej SzkoĠy Zawodowej, kt·ra w budynku przy ul. Dzierƭyżskiego 2 (obecna ul. 
Poznażska) funkcjonowaĠa od roku 1948. Nigdzie, w ƭadnych dokumentach nie 
zanotowano faktu istnienia biblioteki szkolnej dawnej ZSZ. Nie zachowaĠa siŗ teƭ ksiŗga 
inwentarza z tamtego okresu. Jednakƭe ocalaĠo kilkanaƑcie ksiňƭek z pieczŗciami ZSZ, 
stňd teƭ wniosek, ƭe w okresie funkcjonowania tutaj ZSZ jakaƑ niewielka biblioteka 
dziaĠaĠa.  

Uroczyste otwarcie SP 3 nastňpiĠo 27 listopada 1954 roku. Kierownictwo 
powierzono Alinie Samotyji1. Dyrektor szkoĠy nr 2 Piotr Milinkiewicz przekazaĠ szkole 
nr 3 czŗƑĻ inwentarza w postaci Ġawek, szaf, stoĠ·w, tablic, pomocy naukowych oraz 
ksiňƭek z biblioteki uczniowskiej. Nie byĠo wydzielonego etatu nauczyciela-bibliotekarza. 
Jego funkcjŗ peĠniĠa nauczycielka jŗzyka polskiego Kazimiera Czerwiżska. Bibliotekň 
opiekowaĠa siŗ ona od 9 stycznia 1955 do czerwca 19612. Biblioteka czynna byĠa 
codziennie przed lekcjami, po lekcjach (przez okoĠo p·Ġ godziny) oraz w czasie przerw. 
Liczba godzin otwarcia biblioteki tygodniowo wahaĠa siŗ od 3 do 6. Ksiŗgozbi·r (opr·cz 
dar·w z SP 2) tworzony byĠ od podstaw. Pierwszy zapis w ksiŗdze inwentarzowej 
pochodzi z 11 wrzeƑnia 1955. Biblioteka prenumerowaĠa dla grona pedagogicznego 
szereg czasopism metodycznych: ăPolonistykaó, ăMatematykaó, ăBiologia w Szkoleó, 
ăGeografia w Szkoleó, ăƬycie SzkoĠyó, ăGĠos Nauczycielskió. W roku 1954/55 
zorganizowano pierwszy konkurs czytelniczy3. W dniu zakożczenia roku biblioteka 
liczyĠa 1300 tom·w.  

Sytuacja lokalowa biblioteki byĠa doƑĻ trudna. ZajmowaĠa ona jedno bardzo maĠe 
pomieszczenie (obecnie gabinet dentystyczny). Brak byĠo wyodrŗbnionej czytelni. 
Ksiňƭki obĠoƭone w szary papier umieszczano na wysokich, wňskich regaĠach. Jeszcze 
dziƑ moƭna wƑr·d nich znaleƫĻ pozycje z adnotacjň ădaró. W roku szk. 1958/59 w celu 
poprawy trudnej sytuacji lokalowej biblioteki szkoĠa otrzymaĠa z Inspektoratu OƑwiaty 
regaĠy do biblioteki (wƑr·d innych pomocy naukowych). Na terenie szkoĠy dziaĠaĠo 
w·wczas, wƑr·d innych k·Ġek zainteresoważ, K·Ġko MiĠoƑnik·w Ksiňƭki, kt·rym 
opiekowaĠa siŗ Kazimiera Czerwiżska. Zajŗcia odbywaĠy siŗ raz w tygodniu po poĠudniu, 

                                      
1 F. Kwiatkiewicz, Szkolnictwo w mieście Górze w latach 1945-1960, [w:] PrzeszĠoƑĻ i teraƫniejszoƑĻ miasta  G·ra, WrocĠaw 1960, 
s. 32. 
2 Kronika biblioteki Szkoły Podstawowej Nr 3. 
3 Kronika szkoły, T.1. 
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poƑwiŗcone byĠy m.in. dyskusji nad przeczytanymi ksiňƭkami lub przygotowywaniu przez 
uczni·w gazetek tematycznych4.  

W roku 1959/60 Komitet Rodzicielski przekazaĠ 1000 zĠ na zakup ksiňƭek na 
nagrody uczniom, kt·rzy osiňgnŗli dobre wyniki w nauce. W roku szk. 1961/62 
przyznano szkole etatowň bibliotekarkŗ, kt·rň zostaĠa WĠadysĠawa Paterek. PeĠniĠa ona 
tŗ funkcjŗ do roku szk. 1963/64. Po jej odejƑciu rok na tym stanowisku pracowaĠa Irena 
Zarzycka. Po utworzeniu ăTysiňclatkió przeszĠa ona do SP 1. Funkcjŗ nauczyciela-
bibliotekarza (do wrzeƑnia 1974) objŗĠa ponownie Kazimiera Czerwiżska5. Pod jej 
opiekň zaczŗĠo zn·w funkcjonowaĻ KoĠo MiĠoƑnik·w Ksiňƭki. W marcu 1969 
zorganizowano konkurs czytelniczy dla uczni·w klas starszych.  

Co roku w maju mĠodzieƭ braĠa aktywny udziaĠ w barwnym pochodzie z okazji Dni 
OƑwiaty, Ksiňƭki i Prasy oraz w uroczystoƑciach zwiňzanych z tymi obchodami. 

Biblioteka organizowaĠa konkursy czytelnicze tzw. Zgaduj-zgadule, w kt·rych 
nagrodň byĠy ksiňƭki. Poniewaƭ nie prowadzono wtedy lekcji bibliotecznych, informacje 
dotyczňce biblioteki (np. stan czytelnictwa poszczeg·lnych klas czy lista uczni·w 
zalegajňcych ze zwrotami ksiňƭek) przekazywane byĠy na godzinie wychowawczej. 

Kazimiera Czerwiżska pracowaĠa (opr·cz SP 3) dodatkowo jeszcze w Szkole 
Podstawowej dla Pracujňcych (tzw. wieczor·wce, lata 1958-69) i w Szkole Przysposo-
bienia Rolniczego (SPR, lata 1969-75), gdzie r·wnieƭ prowadziĠa bibliotekŗ. 
Wyposaƭenie stanowiĠa szafa z ksiňƭkami, umieszczona w klasie. We wszystkich trzech 
bibliotekach przeprowadzana byĠa co roku inwentaryzacja i wycofywanie dzieĠ. Katalog 
prowadzony byĠ jednak tylko w bibliotece SP 3. Od wrzeƑnia 1974 opiekŗ nad bibliotekň 
przejňĠ Eugeniusz Harŗzga, kt·ry kontynuowaĠ dziaĠalnoƑĻ K·Ġka Przyjaci·Ġ Ksiňƭki.  
W roku szkolnym 1978/79 z okazji 100 rocznicy urodzin Janusza Korczaka 
zorganizowano tzw. uroczystoƑci korczakowskie, na kt·re skĠadaĠ siŗ m.in. konkurs 
czytelniczy.  

Naleƭy podkreƑliĻ, ƭe w roku szkolnym 1975/76 biblioteka prenumerowaĠa aƭ 53 
tytuĠy czasopism. Dla por·wnania ð w roku 1983 ð 36 tytuĠ·w, w 1985 ð 43. W 1987 juƭ 
tylko 11 tytuĠ·w czasopism. W roku szkolnym 1982/83 8 maja z okazji Dni OƑwiaty, 
Ksiňƭki i Prasy uczniowie klas I-IV oraz dzieci z oddziaĠu przedszkolnego wziŗĠy udziaĠ 
w barwnym pochodzie przebierażc·w, kt·ry przeszedĠ ulicami miasta.  

W roku szkolnym 1983/84 na etacie nauczyciela-bibliotekarza zatrudniono Barbarŗ 
Ɛwierz6. W dniach 10 kwietnia ð 22 czerwca 1990 biblioteka zostaje przeniesiona do 
nowego lokum. ZajŗĠa trzy pomieszczenia na I piŗtrze budynku po dawnym Komitecie 
PZPR. Urzňdzono tam przestronnň czytelniŗ na 16 miejsc oraz wypoƭyczalniŗ. 
Biblioteka wzbogaciĠa siŗ r·wnieƭ o nowe regaĠy, stoliki i krzesĠa. W I semestrze roku 
szkolnego 1990/91 bibliotekŗ prowadziĠa Teresa W·jcikowska (caĠy etat) i ZdzisĠaw 
DokĠadażski (p·Ġ etatu). Od 1 marca 1991 w zwiňzku z odejƑciem Teresy W·jcikowskiej 
do pracy w Policji Rejonowej etat objŗĠa Elƭbieta MaĻkowska, dotychczas pracownik 
Publicznej Biblioteki Miejskiej w G·rze7. Od kwietnia rozpoczŗto prace majňce na celu 

                                      
4 Wywiad z bibliotekarkň K. Czerwiżskň. 
5 Kronika szkoły, T.1. 
6 Kronika biblioteki Szkoły Podstawowej Nr 3. 
7 Kronika biblioteki Szkoły Podstawowej Nr 3. Sprawozdanie z dziaĠalnoƑci biblioteki szkolnej w roku szkolnym 1990/91. 
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sklasyfikowanie ksiňƭek wedĠug UKD. Do kożca roku szk. 1990/91 sklasyfikowano 
10.000 ksiňƭek, skatalogowano literaturŗ popularnonaukowň tworzňc katalog rzeczowy. 
Biblioteka prowadziĠa nastŗpujňce formy pracy z czytelnikiem: lekcje biblioteczne, 
wycieczki do Biblioteki Miejskiej i Biblioteki Pedagogicznej, konkursy czytelnicze, 
dziaĠalnoƑĻ uczni·w w aktywie bibliotecznym. W roku szk. 1990/91 prenumerowane 
byĠo tylko jedno czasopismo. ByĠ to ăGĠos Nauczycielskió. W tym roku biblioteka nie 
otrzymaĠa bowiem ƭadnej kwoty z budƭetu szkolnego (opr·cz Ƒrodk·w na prenumeratŗ 
ăGĠosuó za I i II kwartaĠ ). Wszystkie zakupione ksiňƭki do biblioteki oraz prenumerata 
ăGĠosu Nauczycielskiegoó za III kwartaĠ pochodziĠy ze Ƒrodk·w wĠasnych biblioteki 
tzn. ze sprzedaƭy makulatury czy uƭywanych podrŗcznik·w8.  

Ponadto na praktyce byĠa sĠuchaczka Pażstwowego Studium Kulturalno-
OƑwiatowego i Bibliotekarskiego we WrocĠawiu Ewa Orzechowska. W nastŗpnym roku 
1991/92 zawieszono p·Ġ etatu, nauczycielem-bibliotekarzem byĠa nadal Elƭbieta 
MaĻkowska. Biblioteka powiŗkszyĠa sw·j ksiŗgozbi·r o dary otrzymane z Wydawnictwa 
DolnoƑlňskiego, z Delegatury OƑwiaty i Wychowania w G·rze, od Rady Rodzic·w oraz 
od uczni·w. W tym roku szkolnym biblioteka prenumerowaĠa tylko cztery tytuĠy 
czasopism (ăGĠos Nauczycielskió, ăBiblioteka w Szkoleó, ăRzeczpospolitaó, ăPrzeglňd 
G·rowskió).  

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej nauczyciel-bibliotekarz Elƭbieta MaĻkowska 
otrzymaĠa nagrodŗ pieniŗƭnň z rňk dyrektora Wojciecha Chudzika. 

Biblioteka nawiňzaĠa kontakt z Fundacjň Pomocy Bibliotekom Polskim i Siedmio-
rogiem. Nabywano tam ksiňƭki bez marƭy, z 25 % bonifikatň. Zorganizowano r·wnieƭ 
spotkanie z autorkň ksiňƭek dla mĠodzieƭy ð Ewň Nowackň. Nadal trwaĠy prace nad 
katalogowaniem, skatalogowano literaturŗ faktu, poezjŗ, literaturŗ wojennň i powieƑci 
przyrodnicze.  

Od 1 wrzeƑnia 1993 przywr·cono p·Ġ etatu. ObjŗĠa go Joanna Czerska. Na 
spotkaniu zespoĠu samoksztaĠceniowego nauczycieli-bibliotekarzy z rejonu Delegatury 
G·ra wybrano nowego przewodniczňcego ð Elƭbietŗ MaĻkowskň. JednoczeƑnie biblio-
teka SP 3 zostaĠa uznana za bibliotekŗ wzorcowň dla bibliotek innych szk·Ġ 
podstawowych9. Biblioteka czynna byĠa r·wnieƭ w czasie ferii zimowych. Organizowano 
gry, zabawy, konkursy, wyjazdy po ksiňƭki do WrocĠawia i Zielonej G·ry. Ksiŗgozbi·r 
wzbogacono poprzez czŗste dary pochodzňce od uczni·w oraz z Biblioteki 
Pedagogicznej i Parafii Rzymskokatolickiej w G·rze. W roku szkolnym 1994/95 
nastňpiĠa ponowna zmiana w obsadzie biblioteki: p·Ġ etatu objŗĠa Barbara NiewrzaĠ.  
19 stycznia 1995 po raz pierwszy w historii biblioteki zorganizowano uroczystoƑĻ 
pasowania na czytelnika uczni·w klas I10. Inscenizacja pt. ăPrzyjaciel ksiňƭkió 
przygotowana przez czĠonk·w KoĠa Przyjaci·Ġ Ksiňƭki wprowadziĠa miĠy nastr·j. 
Uczniowie klas I zĠoƭyli uroczyste Ƒlubowanie. Na pamiňtkŗ otrzymali zakĠadki do 
ksiňƭek, wykonane na zajŗciach z pracy techniki przez uczni·w klas VII. 

Ksiŗgozbi·r biblioteki powiŗkszyĠ siŗ ponownie poprzez dary od uczni·w i nauczy-
cieli. Uczniowie Dariusz Potoczny i MichaĠ NiewrzaĠ udostŗpnili sw·j sprzŗt wideo, 

                                      
8 Sprawozdanie z dziaĠalnoƑci biblioteki szkolnej w roku szkolnym 1990/91. 
9 Kronika biblioteki Szkoły Podstawowej Nr 3. 
10 tamƭe.  
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nagrywajňc na kasety ekranizacje lektur szkolnych. Pod koniec roku szkolnego 1994\ 95 
praca biblioteki szkolnej zostaĠa poddana ocenie. W roku szkolnym 1995/96 biblioteka 
zorganizowaĠa trzy konkursy: czytelniczy dla klas I-III, na exlibris biblioteki szkolnej 
oraz historyczny ăMoja najbliƭsza Ojczyznaó. Na posiedzeniu Rady Pedagogicznej  
w I semestrze wygĠoszono referat nt. ăRozwijanie zainteresoważ czytelniczych 
uczni·wó. W roku szkolnym 1996\97 dyrektor szkoĠy Boƭena GĠuszko wrŗczyĠa 
nagrodŗ jubileuszowň Elƭbiecie MaĻkowskiej. Z okazji 20-lecia pracy zawodowej.  

W bibliotece p·Ġ etatu objŗĠa Dorota Kopko. Wraz z rozpoczŗciem roku szkolnego 
zaczŗĠa ukazywaĻ siŗ gazetka uczniowska ăBronekó, kt·rň tworzyĠy (m.in.) staĠe dziaĠy : 
wywiady, kňcik literacki, hobby. Opiekunem gazetki zostaĠa E. MaĻkowska. 14 lutego 
1997 w Zespole Szk·Ġ Ekonomicznych w Lesznie w obecnoƑci wĠadz oƑwiatowych  
i samorzňdowych miasta odbyĠo siŗ podsumowanie konkursu historycznego ăMoja 
najbliƭsza ojczyznaó. W finale wojew·dzkim znalazĠo siŗ czterech uczni·w z SP 3, 
laureatami zostaĠo dw·ch. E. MaĻkowska odebraĠa indywidualnň nagrodŗ za przygoto-
wanie uczni·w do konkursu oraz ksiňƭki do biblioteki w formie daru11.  

13 czerwca 1997 kl. II a uczestniczyĠa w spotkaniu w Bibliotece Miejskiej z pisarkň 
Emiliň WaƑniowskň ð autorkň wierszy, ksiňƭek i audycji radiowych dla dzieci. PrzebiegaĠo 
ono w bardzo miĠej i serdecznej atmosferze, pisarka wspaniale umiaĠa nawiňzaĻ kontakt 
z dzieĻmi.  

7 stycznia 1998 odbyĠ siŗ uroczysty apel, w trakcie kt·rego uczniowie z klas I-III 
zostali przyjŗci w poczet czytelnik·w biblioteki szkolnej. Uczniowie kl. II i III przygoto-
wani przez Elƭbietŗ MaĻkowskň i Barbarŗ Kokot przedstawili inscenizacjŗ pt. ăBohate-
rowie naszych ksiňƭekó, kt·ra poprzedziĠa uroczyste Ƒlubowanie uczni·w klas I. Aktu 
pasowania dokonaĠa E. MaĻkowska. Na pamiňtkŗ tej uroczystoƑci pierwszoklasiƑci 
otrzymali od bajkowych krasnoludk·w kolorowe zakĠadki do ksiňƭek12.  

Zesp·Ġ redakcyjny gazetki szkolnej ăBronekó wziňĠ udziaĠ w wycieczce do drukarni, 
gdzie przybliƭono uczniom pracŗ drukarza i drukarni oraz zapoznano z zagadnieniami 
procesu wydawniczego.  

26 maja 1998 kl. III b uczestniczyĠa w spotkaniu z pisarkň Renatň Opalň. Spotkanie 
zorganizowaĠa Biblioteka Miejska we wsp·Ġpracy z bibliotekň SP 3. Dzieci dowiedziaĠy 
siŗ m.in. jak powstaje ksiňƭka. Z radoƑciň odkryĠy fragmenty prozy autorki w swoich 
podrŗcznikach do jŗzyka polskiego.  

W roku szkolnym 1998\99 nastňpiĠa kolejna zmiana w obsadzie ð p·Ġ etatu objŗĠa 
Krystyna Wilkiewicz.  

W grudniu 1998 SP 3 obchodziĠa uroczyƑcie Dzież Patrona. WysĠuchano audycji 
poƑwiŗconej pamiŗci WĠadysĠawa Broniewskiego przygotowanň przez zesp·Ġ redakcyjny 
ăBronkaó i opiekuna E. MaĻkowskň. Na temat ƭycia i tw·rczoƑci W. Broniewskiego 
biblioteka zorganizowaĠa dwa konkursy czytelnicze (dla klas III i IV-VII).  

Tradycjň w szkole staĠa siŗ uroczystoƑĻ pasowania na czytelnika uczni·w klas I. 
Kolejne takie Ƒwiŗto miaĠo miejsce 19 lutego 1999. Kaƭdy z pierwszak·w otrzymaĠ 
pamiňtkowy dyplom przyjŗcia w poczet czytelnik·w, zĠoƭyĠ uroczyste Ƒlubowanie, zrobiĠ 
pamiňtkowe zdjŗcie z bajkowymi postaciami. CaĠoƑĻ przygotowaĠy: Elƭbieta MaĻkowska, 

                                      
11 Kronika szkoły, T.3. 
12 Kronika szkoły, T.4. 
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Krystyna Wilkiewicz, MaĠgorzata ğuszczak. Dyplomy wykonaĠa kl. III c pod opiekň 
Marzeny Gardys. 

Rok szk. 1999/2000 przyni·sĠ ogromne zmiany. Obok SzkoĠy Podstawowej nr 3 
powstaĠo Gimnazjum nr 2. WiňzaĠo siŗ z to r·wnieƭ z podziaĠem biblioteki. Pod koniec 
kwietnia 1999 aƭ do sierpnia trwaĠy prace nad podziaĠem ksiŗgozbioru13. Ponad 7 tys. 
ksiňƭek trafiĠo do biblioteki SP 3. PodziaĠu dokonaĠy : Elƭbieta MaĻkowska, Dorota 
ƬĠobiżska, Marta Kaiser, Elƭbieta Berus. Nowa biblioteka SP 3 wznowiĠa dziaĠalnoƑĻ  
w drugiej poĠowie wrzeƑnia. ZajŗĠa pomieszczenie dawnego kňcika chemicznego przy 
sali nr 19. W bibliotece zatrudniono na caĠy etat Dorotŗ ƬĠobiżskň. PrzejŗĠa ona r·wnieƭ 
opiekŗ nad gazetkň szkolnň ăBronekó. Na poczňtku wrzeƑnia 1999 otwarto takƭe oddziaĠ 
dla uczni·w klas I-III przy ul. Podwale. Zn·w naleƭaĠo dokonaĻ podziaĠu ksiŗgozbioru. 
Przewieziono go do sali, kt·ra od 15 wrzeƑnia staĠa siŗ bibliotekň szkolnň. 
Bibliotekarzem zostaĠa Elƭbieta Berus.  

W roku szk. 1999/2000 Dorota ƬĠobiżska wziŗĠa 3-krotnie udziaĠ w konferencjach 
metodycznych dla bibliotekarzy szkolnych wojew·dztwa dolnoƑlňskiego. Poruszano na 
nich nastŗpujňce problemy: biblioteka w zreformowanej szkole, metody realizacji Ƒcieƭek 
edukacyjnych. Zajŗcia prowadzone byĠy przez doradcŗ metodycznego do spraw bibliotek 
szkolnych ð Lidiŗ Zygŗ.  

10 grudnia 1999 biblioteka zorganizowaĠa konkurs z wiedzy o patronie SzkoĠy  
pt. ăWiersze ð lustrem uczuĻ i przeƭyĻ WĠadysĠawa Broniewskiego.ó14 Konkurs skĠadaĠ 
siŗ z dw·ch czŗƑci. W pierwszej uczestnicy odpowiadali na pytania dotyczňce ƭycia  
W. Broniewskiego, w czŗƑci drugiej mieli skojarzyĻ fragment wiersza z jego tytuĠem. 
OgĠoszenie wynik·w konkursu i wrŗczenie nagr·d ksiňƭkowych odbyĠo siŗ w obecnoƑci 
dyrektora szkoĠy Boƭeny Domażskiej. UroczystoƑĻ uƑwietniĠ pokaz tażca nowoczesnego 
w wykonaniu uczennic z IV a. 

Tradycyjnň, corocznň uroczystoƑĻ pasowania na uczni·w klas I na czytelnik·w 
biblioteki szkolnej przygotowaĠa w tym roku Elƭbieta Berus. Przedstawienie nosiĠo tytuĠ 
ăKr·lestwo ksiňƭek ð zaproszenie do bajkió. W role bajkowych bohater·w wcielili siŗ 
uczniowie kl. IV a. PierwszoklasiƑci otrzymali pamiňtkowe dyplomy i sĠodkie upominki. 
Na dyplomie widniaĠ napis: ăWierzymy, ƭe czas spŗdzony w naszej bibliotece zapiszesz 
w pamiŗci jako szczŗƑliwyó. W dniach 2 i 9 czerwca 2000 D. ƬĠobiżska i E. Berus 
zorganizowaĠy dla uczni·w klas I-III konkurs czytelniczy. Dzieci przygotowywaĠy siŗ  
z tw·rczoƑci Tuwima, Brzechwy, czytaĠy ăDzieci z Bullerbynó Astrid Lindgren i ăJak 
Wojtek zostaĠ straƭakiemó CzesĠawa Janczarskiego. Wszyscy uczestnicy otrzymali 
nagrody ksiňƭkowe.  

W wyniku podziaĠu biblioteki D. ƬĠobiżska rozpoczŗĠa prace nad tworzeniem 
katalogu alfabetycznego i rzeczowego oraz kartotek. WziŗĠa r·wnieƭ udziaĠ w dw·ch 
spotkaniach zespoĠu samoksztaĠceniowego nauczycieli-bibliotekarzy w bibliotece 
zespoĠu Szk·Ġ Zawodowych. Pierwsze dotyczyĠo komputeryzacji bibliotek szkolnych  
w programie MOL, drugie ð to konferencja poƑwiŗcona edukacji czytelniczej i medialnej.  

20 listopada 2000 nauczyciele SP 3 odbyli podr·ƭ do Warszawy, gdzie wrŗczono im 
nagrodŗ za przygotowany przez nich spektakl ăLegenda o Ƒw. Katarzynie 

                                      
13 Kronika biblioteki.  
14 M. ƬĠobiżski, Broniewski znany i nieznany, ăPrzeglňd G·rowskió 1999 nr 8 s.17.  
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Aleksandryjskiejó. D. ƬĠobiżska odebraĠa r·wnieƭ ksiňƭki przyznane bibliotece przez 
Fundacjŗ Pomocy Bibliotekom Polskim15. SP 3 skorzystaĠa z oferty proponowanej przez 
Fundacjŗ i wypeĠniĠa przysĠanň przez nich ankietŗ. Obok SP 3 ksiňƭki otrzymaĠy takƭe 
szkoĠy w Czerninie, Glince, Witoszycach oraz Gimnazjum nr 2 w G·rze.  

12 stycznia 2001 pod hasĠem ăKsiňƭka ð przyjaciel dzieckaó odbyĠo siŗ w szkole 
kolejne mianowanie pierwszoklasist·w na czytelnik·w biblioteki szkolnej. Spektakl 
przygotowaĠy Elƭbieta Berus i Renata SzewiaĠo. Uczniowie kl. I na pamiňtkŗ otrzymali 
zakĠadki do ksiňƭek, sĠodycze i dyplomy, wyraƭajňce przynaleƭnoƑĻ do braci czytelniczej. 
W roku szkolnym 2000\01 biblioteka zorganizowaĠa nastŗpujňce konkursy: w klasach 
IV-VI ð o patronie szkoĠy pt. ăPiszemy ksiňƭkŗ o WĠadysĠawie Broniewskimó, 
ăMĠodzieƭ zapobiega poƭaromó i ăPrzysĠowie prawdŗ ci powieó oraz w klasach I-III na 
podstawie ăBaƑnió Andersena. 

Biblioteka SP 3 dziaĠa bardzo prŗƭnie. Brak wyodrŗbnionej czytelni stara siŗ 
rekompensowaĻ r·ƭnorodnymi formami pracy z czytelnikiem, np. konkursami czy 
imprezami czytelniczymi. 

 
Marta Kaiser 

 
 
 
 
 

ˈ ˈ ˈ ˈ ˈ ˈ ˈ 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

                                      
15 D. ƬĠobiżska; Każda pomoc się przyda. ăPrzeglňd G·rowskió 2000 nr 12. 
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UROCZYSTOƐCI, OBCHODY I IMPREZY  
W 1960 r. 
CZ. I. 
 
SESJA PRN. 27 paƫdziernika 1959 r. w PDK odbyĠa siŗ sesja PRN. Na 50 

radnych ð obecnych byĠo 37, 3 nieobecnych usprawiedliwionych, 10 nieobecnych 
nieusprawiedliwionych. Nieobecny byĠ MieczysĠaw Kostrzewski ð I sekretarz KP 
PZPR w G·rze. WƑr·d goƑci byĠ WĠodzimierz Boerner ð sekretarz PWRN we 
WrocĠawiu, przewodniczňcy i sekretarz PPRN Rawicz, sekretarz KP PZPR Rawicz; 
210 os·b z miasta i powiatu G·ra. Na przewodniczňcego sesji wybrano Franciszka 
Jagodzika, na sekretarza ð Stefana Pawliczaka. 

Przewodniczňcy PPRN BronisĠaw SzczygieĠ wygĠosiĠ referat ăO zadaniach 
powiatu g·rowskiego w przygotowaniach do obchodu 1000-lecia istnienia Pażstwa 
Polskiegoó1. Roman Ratajczyk odczytaĠ projekt uchwaĠy o zadaniach powiatu  
w przygotowaniach do obchod·w tysiňclecia istnienia Pażstwa Polskiego, kt·rň 
radni w gĠosowaniu jawnym zatwierdzili (uchwaĠa nr 19/59)2. Publikujemy tŗ 
uchwaĠŗ jako zaĠňcznik nr 1 do tego artykuĠu. 

CzĠonek Prezydium PK FJN ð Fryderyk Dembowski odczytaĠ apel do 
spoĠeczeżstwa podpisany przez PK FJN i PPRN, kt·rň w jawnym gĠosowaniu 
jednogĠoƑnie radni przyjŗli3. W mieniu radnych PZPR MichaĠ Olejnik poparĠ 
nakreƑlony program4, a w imieniu radnych ZSL ð Kazimierz Hoffman5. 

Na zakożczenie obrad z czŗƑciň artystycznň wystňpiĠ zesp·Ġ Powiatowego 
Domu Kultury w WoĠowie6. 

Apel zatytuĠowany ăDo spoĠeczeżstwa miasta i powiatu G·ra Ɛlňskaó zawiera 
znamienny passus: 

„Tysiąclecie Państwa Polskiego uczcimy wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym i realizacją 
dodatkowych zadań gospodarczych i kulturalnych wyrażających się w czynie społecznym. 
Dołóżmy starań i troski do stworzenia warunków wszechstronnego rozwoju i upowszechnienia 
oświaty, nauki i kultury. Czynem i ofiarnością włączmy się do realizacji hasła »Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie«. Przygotujmy nasze miasta, osiedla i wsie do nadchodzących lat Jubileuszu, dbajmy o 
ich czystość i estetyczny wygląd, uporządkujmy parki, skwery, zieleńce i boiska sportowe. 
Popierajmy i pomagajmy Społecznym Komitetom Budowy Szkół. Inicjujmy i realizujmy czyny 
melioracyjne, zalesiajmy nieużytki rolne, zadrzewiajmy drogi.” 7 

                                      
1 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 5-43. 
2 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 52-56 lub s. 68-73. Ten ostatni egzemplarz bŗdzie cytowany, poniewaƭ jest bardziej 
czytelny. 
3 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 57-57a. 
4 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 44-47. 
5 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 48-51. 
6 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 1-4 (protok·Ġ sesji). 
7 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 57-57a. 
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UchwaĠa o zadaniach powiatu g·rowskiego w przygotowaniach do obchod·w 
Tysiňclecia Pażstwa Polskiego (obszerna ð 6 stron maszynopisu) przedstawiaĠa 
zamierzenia, kt·re chciano zrealizowaĻ.  

W punkcie 1. tej uchwaĠy postanowiono, zgodnie z apelem og·lnopolskiego 
Komitetu FJN ăTysiňc szk·Ġ na Tysiňclecieó i projektem Powiatowego Komitetu 
Koordynacyjnego SpoĠecznego Funduszu Budowy Szk·Ġ i Inspektoratu OƑwiaty, 
wybudowaĻ w latach 1962/63 ăszkoĠŗ pomnikó w G·rze Ɛlňskiej, w latach 1964/65 
ð ăszkoĠŗ pomnikó w Czerninie. Ɛrodki na ich budowŗ miaĠy pochodziĻ z funduszy 
zebranych w latach 1959-1965. Planowano wybudowaĻ, wzglŗdnie rozbudowaĻ 
szkoĠy w BeĠczu i Grabownie w latach 1960/61. W ramach czynu spoĠecznego 
pobudowaĻ lub rozbudowaĻ szkoĠy w Psarach (1959/60), Zaborowicach 
(1960/61), Naratowie (1963/64) i Jemielnie (1963/64). Chciano zmobilizowaĻ 
spoĠeczeżstwo do rozbudowy szk·Ġ w Ryczeniu, Chocieborowicach, Kruszyżcu, 
Czeladzi Wielkiej, ğugach, Niechlowie, SuĠowie Wielkim i Wronowie. Poprzez 
kapitalne remonty planowano przystosowaĻ do potrzeb szkolnych budynki  
w Osetnie Wielkim (w 1960 r.), w Lubowie (1961 r.) i Lubielu (1962 r.). W punkcie 
2. om·wiono realizacjŗ wczeƑniej opisanych zadaż. 

W punkcie 3. ukazano zadania dotyczňce kultury, a w szczeg·lnoƑci badaż 
naukowych przeszĠoƑci Ziemi G·rowskiej. PPRN i prezydia MRN, GRN Wňsosz, 
Ɛlub·w i Brzeƭany miaĠy zapewniĻ pomoc naukowcom prowadzňcym badania 
archeologiczne, m.in. udzieliĻ wsparcia finansowego. PPRN podjŗĠo siŗ sfinanso-
wania wydania monografii miasta i powiatu G·ra Ɛlňska. PPRN teƭ miaĠo 
zorganizowaĻ zbi·r „wszelkiego rodzaju dokumentów, przedmiotów sztuki ludowej, 
przedmiotów zabytkowych świadczących o historycznej i kulturalnej przeszłości tutejszych 
mieszkańców.” PMRN i PPRN byĠy zobowiňzane do uzyskania pomieszczenia na 
Muzeum Regionalne, do kt·rego gromadzenie eksponat·w juƭ zapoczňtkowano. 
Prezydia rad narodowych miaĠy zapewniĻ opiekŗ nad tw·rczoƑciň ludowň naszego 
regionu ze szczeg·lnym uwzglŗdnieniem regionalnych zespoĠ·w artystycznych.  

Kolejne zadania w punkcie 4. to popularyzacja wiedzy o historii Ziemi 
G·rowskiej, dziaĠalnoƑĻ wystawiennicza i wspieranie turystyki. W punkcie 5. naka-
zano prezydiom rad narodowych opiekowaĻ siŗ zabytkami, m.in. „Prezydium GRN 
Psary wydzieli i zabezpieczy młyn – wiatrak ze śmigłami znajdujący się we wsi Psary, który 
będzie jedynym zabytkiem tego typu na terenie tut. Powiatu.” 8 

W punkcie 6., nakreƑlono zadania w zakresie dziaĠalnoƑci kulturalno-
oƑwiatowej (Ƒwietlice, biblioteki publiczne, PDK). „W celu przywrócenia historycznej 
nazwy najstarszej miejscowości w powiecie, gdzie był pierwszy gród, kasztelania i pierwsza 
siedziba polskiej administracji – Prezydium PRN wystąpi do kompetentnych władz o zmianę 
dotychczasowej nazwy wsi Lechitów na Sądowel, łącząc tym samym wieś z przysiółkiem 
Sądowel.” 

                                      
8 9 paƫdziernika 1965 r. prezydium GRN w Jemielnie (od 1960 r. gromada Psary weszĠa w skĠad gromady Jemielno) 
postanowiĠa o rozbi·rce wiatraku w Psarach, a uzyskane drewno przeznaczyĻ na opaĠ dla szk·Ġ podstawowych w 
gromadzie. Prawdopodobnie chodziĠo o ten sam cenny wiatrak, kt·ry PGRN Psary miaĠo zabezpieczyĻ. (APL: 
PGRN Jemielno 38 s. 146). 
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Inne zadania zawarte w uchwale to powszechna akcja spoĠeczna 
porzňdkowania (m.in. usuwanie gruz·w, Ƒlad·w zniszczeż wojennych i Ƒlad·w 
niemczyzny). 

UchwaĠa kożczy siŗ znamiennň uwagň: „Powszechny udział mieszkańców miasta i 
powiatu Góra Śląska w przygotowaniach do obchodów Tysiąclecia winien być organizowany pod 
kierownictwem właściwych Komitetów Frontu Jedności Narodu, które w tym zakresie będą 
współdziałać z właściwymi Prezydiami Rad Narodowych.” 9 

UchwaĠŗ nr 19/59 oraz apel do spoĠeczeżstwa podano do wiadomoƑci 
spoĠeczeżstwa w programie lokalnym radiowŗzĠa oraz wydrukowano i rozplakato-
wano apel w formie afiszy oraz ulotek. W grudniu 1959 r. wszystkie sesje rad 
narodowych byĠy poƑwiŗcone wĠňczeniu siŗ gromad i G·ry Ɛlňskiej do obchod·w 
tysiňclecia10. 

Z przebiegu sesji (w Ƒwietle protokoĠu) to nie wynika, ale uroczystoƑci w  
1960 roku (660 rocznica nadania praw miejskich G·rze i XV-lecie wyzwolenia 
Dolnego Ɛlňska) organizowano w ramach obchod·w Tysiňclecia Pażstwa 
Polskiego11. 

Sesja MRN w G·rze Ɛlňskiej. OdbyĠa siŗ ona 17 grudnia 1959 r. Na 30 
radnych obecnych byĠo 17. Wiceprzewodniczňcego PMRN RoƑcisĠaw SokoĠowicz 
odczytaĠ ăSprawozdanie z dziaĠalnoƑci Prezydium Miejskiej Rady Narodowej za rok 
1959 i ustalenie szczeg·Ġowego programu przygotoważ do obchodu Tysiňclecia 
Pażstwa Polskiegoó12. PrzedstawiaĠo ono historiŗ miasta, przeglňd gospodarki 
komunalnej po wojnie, osiňgniŗcia w zakresie oƑwiaty, kultury, gospodarki, ochrony 
zdrowia. Po wysĠuchaniu sprawozdania wywiňzaĠa siŗ dyskusja. 

A. Bojakowski uzupeĠni wyw·d historyczny pewnymi szczeg·Ġami i „zazna-
czył, że w sierpniu przyszłego roku przypada 660 lecie powstania m. Góry Śląskiej, należałoby 
rocznicę uczcić. Niemcy 600 lecie Góry Śląskiej obchodzili bardzo uroczyście wydając broszury  
i ilustracje. Jedną taka broszurę [...] posiadam i ciekawe jest, że wydana przez doktora 
Ziołeckiego o czysto polskim nazwisku”. Dalej m·wiĠ, ƭe brakuje 20 izb szkolnych. 
„Inspektorat Szkolny starał się, aby wybudować szkołę o 20 izbach lekcyjnych, jednak zostało 
wszystko przekreślone i przyszła odgórna decyzja w Wojewódzkiej Radzie Narodowej, że  
w Górze Śląskiej wybuduje się szkołę o 7-miu izbach lekcyjnych. Zaplanowane 40 izb lekcyjnych 
w powiecie, zapadła decyzja zatwierdzająca tylko 16 izb.” Jeszcze wypowiedziaĠ siŗ o 
zabytkach: „Wracając do zbytków m. Góry Śląskiej, które świadczą o polskości tej ziemi 
należy je konserwować. W okresie minionych 15-tu lat nie było należytej konserwacji, pomimo że 
w budżecie były przeznaczone sumy na ten cel.” 13 

Do tego wňtku nawiňzaĠ przewodniczňcy PMRN Jan Murszewski m·wiňc, iƭ 
„Było założenie, że w byłym więzieniu miało być otwarte muzeum, jednak zostały plany 
przekreślone, ponieważ należało wyremontować ten budynek na mieszkania dla repatriantów.” 

                                      
9 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 68-73. 
10 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 91 (sesja PRN 17 listopada 1959 r.). 
11 W kronice (t. I.) zapisano: „27 października 1959 r. podjęto uchwałę przez PK FJN i PRN o obchodach 660 rocznicy nadania 
praw miejskich przez księcia głogowskiego Henryka III Piastowicza w ramach obchodów 1000-lecia Państwa Polskiego i XV-lecia 
wyzwolenia Dolnego Śląska z wiekowej niewoli germańskiej.” 
12 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. s. 345-362. 
13 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 334-335. 
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Nastŗpnie zatroskaĠ siŗ o koƑci·Ġ ewangelicki: „700 000 zł 14 było przeznaczone na 
konserwację Ratusza. Ratusz rozebrano – czy nie spotka podobny los kościoła ewangelickiego, 
który projektuje się na siedzibę Prezydium MRN po dokonaniu przeróbki.” 15 CzesĠaw 
OrĠowski dyrektor MPGK oƑwiadczyĠ, ƭe zapadĠa decyzja o rozbi·rce koƑcioĠa 
ewangelickiego16. 

Z kolei Henryk Kubiak „zaznaczył, że dosyć obszerne było sprawozdanie. Proponuje 
powierzyć Ob. Bojakowskiemu Antoniemu – Inspektorowi Oświaty opisanie historii m. Góry 
Śląskiej z umieszczeniem w Tygodniku Magazyn – Gazety Robotniczej w krótkich odcinkach 
przez pewien okres. Społeczeństwo m. Góry Śląskiej czytałoby z wielkim zaciekawieniem.” 17 

„Poruszając sprawę muzeum Ob. Bojakowski Antoni zaznaczył, że przed Prezydium 
M.R.N. stoi obowiązek znalezienia pomieszczenia na muzeum. Eksponatów mamy sporo  
i w nieodpowiednim miejscu są umieszczone.” Jeszcze przypomniaĠ radnym, ƭe „Od dnia  
27 stycznia 1960 r. do 9 maja 1960 r. [...] będzie obchodzona 15 rocznica wyzwolenia Dolnego 
Śląska, należałoby przygotować się do tego święta i dzień wyzwolenia m. Góry Śląskiej uczcić 
uroczystą sesją. 

Dalej [...] wspomniał, że sprawy monografii i muzeum w Górze Śląskiej były 
rozpatrywane na posiedzeniu Prezydium P.R.N. Przeznaczono było 40 000 zł na powyższy cel, 
jednak zostało wszystko przekreślone. Jeżeli Miejska Rada Narodowa jest w stanie pokryć 
koszta nakładów to osobiście [...] bardzo chętnie postaram się opracować historię m. Góry 
Śląskiej.” 18 

Na koniec swego wystňpienia zobowiňzaĠ siŗ wygĠosiĻ 10 odczyt·w na temat 
historii G·ry. 

R. SokoĠowicz zgĠosiĠ wniosek, ƭeby w celu uczczenia Tysiňclecia Pażstwa 
Polskiego plac WolnoƑci nazwaĻ placem BolesĠawa Chrobrego19. Podjŗto wiŗc 
uchwaĠŗ nr 25/59 „W związku z Tysiącleciem Państwa Polskiego oraz 15-tą rocznicą 
wyzwolenia ziemi piastowskiej – Dolnego Śląska m. Góry Śląskiej” przemianowaĻ plac 
WolnoƑci na plac BolesĠawa Chrobrego. UchwaĠa weszĠa w ƭycie z dniem podjŗcia, 
tj. 17 grudnia 1959 r.20 Zmieniono r·wnieƭ nazwŗ ul. Wňskiej na ul. Zamenhofa  
w zwiňzku z setnň rocznicň urodzin tw·rcy jŗzyka esperanto21. 

Radni przegĠosowali ăUchwaĠŗ Nr 29/59 Miejskiej Rady Narodowej w G·rze 
Ɛlňskiej z dnia 17 grudnia 1959 r. o zadaniach m. G·ry Ɛlňskiej w przygotowaniach 
do obchod·w Tysiňclecia Pażstwa Polskiegoó. Publikujemy jň jako zaĠňcznik nr 2. 
Zobowiňzali siŗ wybudowaĻ w latach 1962/63 szkoĠŗ pomnik Tysiňclecia; znaleƫĻ 
pomieszczenia na muzeum; wspieraĻ popularyzacjŗ wiedzy o Ziemi G·rowskiej; 
postaraĻ siŗ o uporzňdkowanie i podniesienie estetyki miasta (m. in. poprzez 
zakożczenie odgruzowania i usuniŗcie Ƒlad·w niemczyzny)22. 

                                      
14 ByĻ moƭe powinno byĻ jedno zero mnie. 
15 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 336. 
16 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 337. 
17 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 336. 
18 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 338. 
19 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 336-337. 
20 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 378. 
21 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 339. 
22 APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 384-387. 
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Obchody w gromadach. Nie zachowaĠy siŗ dokumenty obrazujňce obchody 
Tysiňclecia Pażstwa Polskiego we wszystkich gromadach, ale znamy treƑĻ 
wytycznych opracowanych przez PPRN dotyczňcych sporzňdzenia sprawozdania  
z przygotoważ do tych obchod·w. W cz. 1 naleƭaĠo przedstawiĻ dziaĠalnoƑĻ 
organizacyjnň prezydium, w cz. 2 ð dziaĠalnoƑĻ gospodarczň prezydium, w cz. 3 ð 
udziaĠ gromady w obchodach 1000-lecia pażstwa polskiego. W tej ostatniej czŗƑci 
przewidywano kr·tki opis przeszĠoƑci Ziemi G·rowskiej (z referatu na sesjŗ PRN)  
i przedstawienie udziaĠu gromady w obchodach 1000-lecia (materiaĠ naleƭaĠo 
zaczerpnňĻ z referatu opracowanego w maju na sesje GRN w sprawie rozwoju 
gromady na lata 1959-1965). ZawieraĻ on miaĠ nastŗpujňce punkty: czystoƑĻ  
i uporzňdkowanie zagr·d chĠopskich, odgruzowanie i likwidacja zniszczeż 
powojennych, opieka nad zabytkami historycznymi, organizowanie czyn·w 
spoĠecznych, rozw·j ƭycia kulturalno-oƑwiatowego, koordynowanie dziaĠalnoƑci 
rady narodowej w przygotowaniu obchod·w23. Wytyczne te, a zwĠaszcza jej czŗƑĻ 3, 
dajň nam wyobraƭenie, jak powinny wyglňdaĻ te obchody. 

W przypadku niekt·rych gromad mamy informacje o ich zamierzeniach 
dotyczňcych Ƒwiŗtowania (patrz zaĠňcznik nr 3 zawierajňcy uchwaĠŗ z Czerniny  
i zaĠňcznik nr 4 zawierajňcy uchwaĠŗ z Witoszyc), ale nie mamy prawie ƭadnych ð o 
ich przebiegu, o realizacji uchwalonych plan·w. 

W GRN Siciny. DokĠadnie i zgodnie z wytycznymi na sesji 15 grudnia 1959 
r. w Sicinach przedstawiono ăSprawozdanie w sprawie dziaĠalnoƑci Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej w Sicinach na rok 1959 r. oraz przygotoważ do 
obchodu 1000-lecia Pażstwa Polskiegoó. W jego kożcowej czŗƑci znalazĠ siŗ plan 
Ƒwiŗtowania. 

„Obchodząc 1.000 lecie Państwa Polskiego musimy włożyć maksymum [!] wysiłku, aby 
zadania stojące przed nami wykonać zadawalająco w celu uświetnienia 1.000-lecia Państwa 
Polskiego, co w dalszym ciągu umocni wieź odzyskanych ziem zachodnich z macierzą Polski. 

W tym celu posiadamy plan perspektywiczny zatwierdzony na sesji Gromadzkiej Rady 
Narodowej z dnia 30. maja 1959 r., który winien stać się wytycznym programem na lata 1959-
1965 i o rozwój, który sami sobie wytyczyliśmy na tej sesji, winniśmy w codziennym trudzie 
wykuwać naszą polskość na naszych staropolskich ziemiach. W programie tym między innymi 
zobowiązujemy się podnieść wydajność plonów, uporządkować nasze zagrody chłopskie, aby nie 
było widoczne zniszczenia wojenne, usunąć pozostałości poniemieckie, zwiększyć produkcję 
zwierzęcą, Prezydium zobowiązuje się uruchomienie wytwórni pustaków i innych materiałów 
budowlanych. Wszystkie powyższe przedsięwzięcia wymagają systematycznej pracy w terenie tak 
ze strony waszej jak i ze strony szerokiego aktywu. Ponadto do tej pracy winny włączyć się 
wszystkie instytucje państwowe i społeczne istniejące na naszym terenie, ponieważ jak dotychczas 
to rok mija a nasze zagrody wiejskie za wyjątkiem niektórych swego wyglądu specjalnie nie 
zmieniły a zależy nam przecież by prace systematycznie posuwały się naprzód równolegle pod 
każdym względem. Więcej uwagi ze strony Rady winniśmy zwrócić na kulturę na wsi, nie ma 
inicjatywy społecznej, brak jest jakichkolwiek czynów społecznych a przecież posiadamy wśród 
naszej ludności chętnych do tych prac. 

                                      
23 APL: PGRN Wňsosz 5 s. 224-225. 
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Nam jako organowi Władzy Ludowej pozostaje tylko pokierować i zmobilizować naszą 
ludność do czynnego poparcia tych założeń i mamy nadzieję, że nie zabraknie nikogo w szeregach 
tych, którzy będą budować i wykuwać polskość dla przyszłych pokoleń na naszych ziemiach 
piastowskich.” 24 

W GRN Wňsosz. Podczas sesji25 w Wňsoszu 15 grudnia 1959 r. w czasie 
debaty nad obchodami Tysiňclecia Pażstwa Polskiego radny Jan Frank zĠoƭyĠ 
wniosek, ƭeby ufundowaĻ na terenie Wňsosza w czynie spoĠecznym pamiňtkowy 
pomnik, a w celu zdobycia pieniŗdzy zaproponowaĠ wykonanie pamiňtkowych 
zdjŗĻ niekt·rych budynk·w Wňsosza i ich sprzedaƭ. Ponadto naleƭaĠoby wiosnň 
1960 r. zadrzewiĻ miejscowoƑĻ, a herb Wňsosza po spalonym ratuszu r·wnieƭ 
umieƑciĻ na budynku GRN wiosnň 1960 r. 

Radny Wojciech Kidziżski zaapelowaĠ do radnych, ƭeby zwr·cili uwagŗ na 
doprowadzenie zagr·d do stanu estetycznego, a w Wňsoszu ð na czystoƑĻ ulic. 

Radni zatwierdzili propozycje J. Franka nieco je modyfikujňc ð herbowi 
Wňsosza dodatkowo przywr·ciĻ wĠaƑciwe kolory, a zadrzewienie przeprowadziĻ 
przy pomocy harcerzy ze szkoĠy podstawowej26. 

W GRN Jemielno. Podczas sesji 15 grudnia 1959 r. „[...] Radny Stanisław 
Korman, [...] powiedział, że obchody 1000-lecia Państwa Polskiego to nie jakieś obchody, 
uroczyste pochody, manifestacje i t.p., ale obchody 1000-lecia państwa polskiego powinniśmy uczcić 
czynem, powinniśmy pozostawić ślad naszej obecności w tysiączną rocznicę istnienia państwa 
polskiego, winniśmy więc zbudować na naszym terenie pomnik tysiąclecia. Tak więc w pierwszym 
rzędzie należałoby przystąpić do rozbudowy naszej szkoły w Jemielnie, dokonać zwózki 
materiałów z rozbiórki pałacu we wsi Smolne, przeznaczonych na budowę naszej szkoły, 
powinniśmy przystąpić do uporządkowania naszych wsi przez oparkanienie zagród 
gospodarczych, oczyszczenie rowów, uporządkowanie naszych budynków gospodarczych i t.p.” 27 

Radni podjŗli uchwaĠŗ nr 20/59 w sprawie doprowadzenia do naleƭytego 
porzňdku terenu gromady, usuwania zniszczeż powojennych i caĠkowitej likwidacji 
niemczyzny (m.in. usuniŗcia niemieckich napis·w), poprawienia estetyki 
gospodarstw, remontu Ƒwietlic wiejskich w Jemielnie, zw·zki materiaĠ·w ze 
Smolnego i rozpoczŗcia rozbudowy szkoĠy w Jemielnie i bieƭňcego remontu dr·g 
gromadzkich28. 

W GRN Witoszyce. Na sesji 14 grudnia 1959 r. podjŗto uchwaĠŗ o zadaniach 
gromady w przygotowaniu obchod·w 1000-lecia Pażstwa Polskiego29. Podczas 
kolejnych sesji radni zabierali gĠos na ten temat. 9 stycznia 1960 r. „Radny Anklewicz 
Bronisław mówił na temat zbliżającej się 15-tej rocznicy wyzwolenia Dolnego Śląska i w 
związku z tym należy tę rocznicę uczcić na naszym terenie w jakiś dogodny sposób, 
zadokumentować polskość na tutejszym terenie. W tym celu musimy porozumieć się z 

                                      
24 APL: PGRN Siciny 3 s. 108-109 (caĠoƑĻ s. 103-109). 
25 Do kożca 1959 r. Wňsosz miaĠ status wsi, od 1960 r. ð osiedla. 
26 APL: PGRN Wňsosz 5 s. 221-222. 
27 APL: PGRN Jemielno 5 s. 156. 
28 APL: PGRN Jemielno 5 s. 162. 
29 APL: PGRN Witoszyce 4 s. 13 (ăInformacja z wykonania uchwaĠ i wniosk·w oraz waƭniejszych poczynaż w 
czasie od ostatniej sesji Gromadzkiej Rady Narodowejó s. 13). Nie zachowaĠ siŗ protok·Ġ tej sesji, jedynie tekst 
uchwaĠy (APL: PGRN Witoszyce 3 s. 123). 
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odpowiednimi czynnikami, które pomogą nam w tym, a przede wszystkim, aby na okres tej 
rocznicy nasze wsie i miasteczka przybrały odświętny wygląd.” Podczas tej samej sesji 
„Radny Myślicki zwrócił uwagę na rumowiska, które jeszcze da się zauważyć na terenie tutejszej 
gromady. Należy dążyć do tego, by jak najprędzej one zniknęły, przez co podkreśli się i przyczyni 
się do odpowiedniego wyglądu wsi, jakie mają przybrać w okresie trwania tej rocznicy.” 30 

W czasie obrad sesji 24 marca 1960 r. Zygmunt MyƑlicki „[é] dużo mówi się  
o przygotowaniach do obchodu 15-lecia Dolnego Śląska, dość poważne wnioski zostały 
postawione, lecz realizacja ich jest marna. Teraz należy ostatni moment wykorzystać. Wygląd 
ogólny naszych wsi to okropny, trzeba wyczyścić rowy, ale jednakowo i fachowo, a nie tak jak to 
można spotkać w Radosławiu: jeden wyczyścił fachowo, drugi natomiast, aby zbyć i z tego 
powodu trudno będzie oto, żeby nasze rowy wyglądały po ludzku. Co się tyczy odgruzowania, to 
idzie żółwim tempem, i jeżeli teraz tego się nie zrobi to w dalszym ciągu pozostaną nieusunięte. 
[é] Nasza szkoła w Radosławiuó ð m·wiňcy te sĠowa byĠ jej kierownikiem ð 
„zobowiązała się dla uczczenia 1000-lecia zasadzić 3 ha ugorów drzewkami. [é]” 31 

W·wczas zabraĠ gĠos przedstawiciel PPRN i „poruszył sprawę obchodu 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Apel do kierowników szkół i radnych tut. gromady, ażeby nie tylko dzieci, 
ale i starsi przystąpili do sadzenia drzewek, bo np. harcerze z Góry Śląskiej zobowiązali się 
zasadzić 1000 drzew na 1000 lecie.” 32 

W GRN Niechl·w. Nie sň nam znane zamierzenia w celu uczczenia 
Tysiňclecia Pażstwa Polskiego, ale ð wyjňtkowo ð wiemy, jak wyglňdaĠo 
porzňdkowanie w ramach obchod·w. 

7 kwietnia 1960 r. czasie sesji GRN w Niechlowie „Przewodniczący Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej Ob. Frankowski Władysław złożył informację z przeprowa-
dzenia akcji sanitarno-porządkowej na wsiach dla uczczenia 15-tej rocznicy wyzwolenia Dolnego 
Śląska, przy czym powiedział między innymi, że chłopi częściowo uporządkowali swoje zagrody  
i doprowadzili do należytego stanu, lecz ta inicjatywa chłopów nie przejawia się we wszystkich 
wsiach. Gorzej przedstawia się sprawa uporządkowania w samym Niechlowie, gdzie wieś ta 
powinny [!] świecić przykładem, ponieważ jest znikoma ilość rolników, przeważająca część to 
robotnicy pracujący w Zakładach pracy jak Krochmalnia i Roszarnia. Nie lepiej przedstawia się 
sprawa uporządkowania we wsiach Świerczów i Karów oraz w innych wsiach położonych na 
terenie byłej Gromadzkiej Rady Wągrody. Chłopi nie dbają za [!] swoje obejście, sądząc, że tam 
może nie widać, ponieważ nie ma takiego ruchu, że niby odcięci są od świata. 

Następnie zabrał głos Przedstawiciel Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Ob. 
Pietrakiewicz, który powiedział, że we wsiach jest nieład i brud, że aż strach bierze. Czyn 
społeczny podjęła tylko wieś Wroniniec. Czynem społecznym nie jest bielenie obory lub stawianie 
płotu przy swojej zagrodzie, to jest obowiązkiem każdego obywatela, aby jego zagroda wyglądała 
jak najuczciwiej. My nie możemy powiedzieć, że ludzie nie robią uporządkowania, ale jedni 
robią, drudzy nie i to właśnie wpływa ujemnie na wieś. We wsi Niechlów aż strach popatrzeć 
słupki ogrodzeniowe są porozrzucane po chodnikach. 

W wolnych wnioskach zabrał głos Przewodniczący Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej ob. Frankowski Władysław, który powiedział, że na najbliższych zebraniach 

                                      
30 APL: PGRN Witoszyce 4 s. 2. 
31 APL: PGRN Witoszyce 4 s. 22. 
32 APL: PGRN Witoszyce 4 s. 23. 
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wiejskich należy powołać trójki wiejskie, których za zadanie by dbały o czystość swej wsi, 
wszystkie parkany, które są rozwalone powinne [!] być naprawione lub całkiem nowe postawione, 
[é], obory natomiast muszą być wszystkie wybielone. Dla uczczenia 15-tej rocznicy wyzwolenia 
Dolnego Śląska i obchodu święta 1-go Maja należy na zebraniach wiejskich podejmować czyny 
społeczne, które miały by na celu doprowadzenie do należytego wyglądu naszych wsi […]” 33 

W GRN Ɛlub·w. W podobnym duchu, jak w Niechlowie, wypowiadaĠ siŗ 
przewodniczňcy PGRN Jan Wyszyżski podczas sesji 28 kwietnia 1960 r. „W 
związku z świętem [é] 1-szy Maja oraz 15-stą rocznicą wyzwolenia Dolnego Śląska rolnicy 
nasi dając swój wyraz przywiązaniu do naszych ziem prapiastowskich oraz dla uczczenia święta 
klasy robotniczej i postępowego chłopstwa podejmowali zobowiązania i czyny społeczne, które są 
na naszym terenie jak remonty świetlic, naprawy dróg, rozbudowa szkoły w Szedźcu i wiele 
innych drobnych zobowiązań poprzedzających nasze wspólne święto 1-szy Maja. [é] Musimy 
jeszcze bardziej pomnożyć nasze wysiłki w celu zatarcia całkowicie śladów wojennych, których na 
terenie naszym mamy jeszcze wiele, doprowadzić do końca nasze zagrody, by zmieniły swój 
wygląd tak wewnętrzny jak i zewnętrzny. Czujmy się prawowitymi właścicielami naszych 
posiadłości, które nadało nam Państwo Ludowe. Wierzę w to, że przy pomocy wszystkich 
radnych, sołtysów i aparatu G.R.N. potrafimy te zadania wykonać w celu doprowadzenia 
naszych zagród naszych wsi do właściwego stanu.” 34 

Przygotowania organizacyjne. W listopadzie 1959 r. powoĠano komitet 
organizacyjny 15-lecia wyzwolenia Dolnego Ɛlňska, w kt·rego skĠad weszli 
przedstawiciele partii politycznych, organizacji spoĠecznych i mĠodzieƭowych. 
Polityczne kierownictwo sprawowaĠ KP PZPR. Ramowy program obchod·w 
opracowaĠ Powiatowy OƑrodek Pracy Partyjnej. Po zatwierdzeniu na posiedzeniu 
egzekutywy KP PZPR, przekazano komitetowi organizacyjnemu 15-lecia 
wyzwolenia Dolnego Ɛlňska do realizacji, kt·ry dopiero opracowaĠ szczeg·Ġowy 
plan35. 

W styczniu 1960 r. PK FJN przeprowadziĠ posiedzenia gromadzkich 
komitet·w FJN w celu opracowania program·w lokalnych obchod·w 15-lecia 
wyzwolenia. PoĠoƭono nacisk na podejmowanie czyn·w spoĠecznych (gospodar-
czych, porzňdkowych, kulturalnych itp.) i zwracano uwagŗ na funkcjonowanie 
SpoĠecznego Funduszu Budowy Szk·Ġ. DaĠo to efekt w postaci opracowania 
gromadzkich plan·w obchod·w z uwzglŗdnieniem zadaż dla poszczeg·lnych wsi. 
Na wiejskich zebraniach omawiano sposoby ich realizacji36. 

Pod kierownictwem PZPR. Podczas plenum KP PZPR w G·rze Ɛlňskiej w 
dniu 30 grudnia 1959 r. I sekretarz Eugeniusz PoĠocki odczytaĠ referat o zadaniach 
g·rowskiej organizacji partyjnej w uroczystoƑciach XV-lecia Polski Ludowej. 
StwierdziĠ, iƭ obchody XV-lecie wyzwolenia powiatu g·rowskiego i G·ry w ramach 
obchod·w wyzwolenia Dolnego Ɛlňska skupiĻ siŗ winny na trzech zagadnieniach: 
historia naszych ziem, osiňgniŗcia 15 lat naszej gospodarnoƑci politycznej i ekono-

                                      
33 APL: PGRN Niechl·w 43 s. 15-16.  
34 APL: PGRN Ɛlub·w 1 s. 33-34. 
35 APW: PPRN G·ra Ɛlňska 328 s. 7-15 (posiedzenie PPRN 7 stycznia 1960 r.). 
36 APL: KP PZPR G·ra Ɛlňska 38 s. 185-186 (ăInformacja z przygotoważ do obchodu 15-lecia Wyzwolenia Dolnego 
Ɛlňska i powiatu g·rowskiegoó na posiedzenie egzekutywy 16 marca 1960 r.). 
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micznej oraz perspektywa rozwoju i zadania wynikajňce z uchwaĠ naszej Partii (w 
oryginale wielka litera, oczywiƑcie chodzi o PZPR), zabezpieczajňce liniŗ politycznň, 
gospodarczň i kulturalnň planu 5-letniego. Nie obeszĠo siŗ bez przedstawienia 
bardzo og·lnikowej historii Ɛlňska i historii powiatu po 1945 r. eksponujňcej 
osiňgniŗcia gospodarcze. Referent pod koniec swego wystňpienia powiedziaĠ: 
„Program obchodu winien być nasycony wszechstronną działalnością wszystkich organizacji 
społecznych, politycznych, kulturalnych, oświatowych oraz państwowych i gospodarczych pod 
kierownictwem naszej Partii.” PodkreƑliĠ, ƭe w obchodach naleƭy uwzglŗdniĻ rocznice 
Miŗdzynarodowego Dnia Kobiet, Ɛwiatowego Tygodnia MĠodzieƭy (21-28 III), Dni 
Leninowskich (18-25 IV) i Miŗdzynarodowego Dnia Klasy Robotniczej37. 

 
cdn. 
 

MirosĠaw ƬĠobiżski 

 
ZAğŇCZNIK NR 1 
UchwaĠa Nr 19/59 Powiatowej Rady Narodowej w G·rze Ɛlňskiej z dnia 

27 paƫdziernika 1959 roku o zadaniach powiatu g·rowskiego w przygoto-
waniach do obchod·w Tysiňclecia Pażstwa Polskiego 

 
Cała Polska przygotowuje się z wielką starannością do uroczystego uczczenia w latach 

1960-1966 Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Obchody Tysiąclecia ze szczególną mocą podkreślą wspaniałe tradycje naszego narodu, 

rozwój jego postępowej myśli oraz niezłomną świadomość wspólnoty narodowej, która w okresie 
tysiąca lat stanowiła i po dziś dzień stanowi źródło siły narodu w jego zmaganiach się z wrogiem 
i w jego twórczej pokojowej pracy. 

Społeczeństwo naszego miasta i powiatu świadome roli, jaką odegrała po włączeniu 
prastarych ziem piastowskich do Macierzy – ziemia górowska w życiu politycznym, kulturalnym 
i gospodarczym kraju – ze szczególną radością wita wielką rocznicę naszego narodu. 

Wyrazem tego jest, między innymi, stale rosnąca inicjatywa społeczeństwa, skupiona wokół 
Komitetu Frontu Jedności Narodu. Wzrastająca ofiarność na budowę szkół Tysiąclecia, ożywiona 
działalność ośrodków oświatowych i kulturalnych, zwiększone zainteresowanie całego społeczeń-
stwa przeszłością historyczną, życiem politycznym, kulturalnym i gospodarczym swego regionu. 

Celem jak najbardziej godnego uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz 
najpełniejszego i najbardziej właściwego wykorzystania inicjatywy społecznej – Powiatowa Rada 
Narodowa w Górze Śląskiej działając na podstawie art. 19 Ustawy z dnia 25 stycznia 1958 
roku o radach narodowych i w oparciu o uchwałę Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu 
z dnia 21 lipca 1959 r. uchwala co następuje: 

1. Zgodnie z apelem ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu »Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie« i z wysuniętym przez Powiatowy Komitet Koordynacyjny Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół oraz Inspektorat Oświaty w Górze Śląskiej projektem postanawia się: 

a. Wybudować w latach 1962/63 »szkołę pomnik« w Górze Śląskiej, 

                                      
37 APL: KP PZPR 10 s. 209-218. 
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b. Wybudować w latach 1964/65 szkołę pomnik w Czerninie, 
»Szkoły Pomniki« zostaną wybudowane wysiłkiem społeczeństwa całego powiatu z fundu-

szy zebranych w latach 1959 do 1965. 
c. Wybudować względnie rozbudować w ramach inwestycji szkołę: w Bełczu i Grabownie  

w latach 1960/61, 
d. W ramach czynów społecznych pobudować względnie rozbudować szkoły w: 
Psarach w latach 1959/60 
Zaborowicach w latach 1960/61 
Naratowie w latach 1963/64 
Jemielnie w latach 1963/64 
e. Ponadto będą czynione wysiłki celem mobilizowania społeczeństwa do rozbudowy szkół 

w takich miejscowościach jak: Ryczeń, Chociborowice, Kruszyniec, Czeladź Wielka, Ługi, 
Niechlów, Sułów Wielki i Wronów. 

f. W ramach kapitalnych remontów zostaną przystosowane do potrzeb szkoły budynki  
w Osetnie Wielkim w roku 1960, w Lubowie w 1961 roku i w Lubielu w 1962 roku. 

2. W celu zapewnienia pełnej realizacji tych zadań zobowiązuje się: 
a. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Górze Śląskiej, Komitet Koordynacyjny 

Społecznego Funduszu Budowy Szkół oraz Gromadzkie Komitety Zbiórkowe SFBS do 
rozwinięcia, przy wykorzystaniu wszystkich dostępnych środków szerokiej propagandy, 
powszechnej zbiórki funduszów społecznych na cele budownictwa szkolnego i zapewnienie 
prawidłowej gospodarki tymi funduszami. 

b. Prezydia Rad Narodowych i Komitety SFBS do inicjowania społecznej zbiórki  
i produkcji materiałów budowlanych na cele budownictwa szkolnego. 

c. Organizowanie społecznych komitetów budowy szkół, rozwijanie i popieranie inicjatywy 
ludności w podejmowaniu osobistych świadczeń w formie pracy przy wykopach, zwózce materiałów 
itp. przy budowach szkół. 

d. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Górze Śl. do wyznaczenia w ramach 
Inspektoratu Oświaty i Wydziału Architektoniczno-budowlanego odpowiedniej kadry technicznej 
niezbędnej do pełnego i szybkiego realizowania budowy zaplanowanych szkół. 

e. Zobowiązać Prezydium Powiatowej Rady Narodowej – Inspektorat Oświaty do 
dopilnowania, aby przy budowie i rozbudowie zaplanowanych szkół uwzględniono również 
budowę mieszkań nauczycielskich, sal gimnastycznych, gabinetów, boisk szkolnych i innych 
urządzeń szkolnych. 

3. Przygotowania do obchodu Tysiąclecia Państwa Polskiego nabierają poważnego 
znaczenia w zakresie kultury w szczególności tle naukowych badań wokół przeszłości dziejów 
ziemi górowskiej, w tym celu Prezydia Rad Narodowych Powiatowej, miejskiej i GRN Wąsosz, 
Ślubów i Brzeżany: 

1. Zapewnią pełną pomoc naukowcom prowadzącym badania i poszukiwania naukowe 
oraz wydzielą i zabezpieczą obiekty i grunta, gdzie są ślady z przeznaczeniem do badań 
naukowych. 

2. Udzielają pełnego poparcia finansowego na z[a]bezpieczenie w/ w obiektów. 
3. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej udzieli pełnego poparcia finansowego na 

wydanie monografii miasta i powiatu Góra Śląska. 
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4. Prezydium PRN poprzez resortowe Wydziały, a w szczególności Inspektorat Oświaty  
i Prezydia GRN, szkoły zorganizuje zbiór wszelkiego rodzaju dokumentów, przedmiotów 
sztuki ludowej, przedmiotów zabytkowych świadczących o historycznej i kulturalnej przeszłości 
tutejszych mieszkańców. 

5. Prezydium MRN i PRN podejmie starania w uzyskaniu pomieszczenia na Muzeum 
Regionalne w Górze Śl., do którego zbiór eksponatów został już zapoczątkowany. 

6. Prezydia zapewnią należytą opiekę twórczości ludowej naszego regionu ze szczególnym 
uwzględnieniem regionalnych zespołów artystycznych. 

4. Dla zapewnienia szerokiej popularyzacji wiedzy o historii ziemi górowskiej zobowiązuje 
się Prezydia Rad Narodowych do: 

a. Zalecenia Inspektoratowi Oświaty by w programach nauczania wszystkich szkół 
uwzględnić poznawanie historycznej przeszłości dziejów i zabytków. Do tego celu będzie służyć 
monografia miasta i powiatu Góra śląska. 

b. Udzielania pomocy instytucjom i organizacjom społecznym organizującym wystawy stale  
i objazdowe związane z tematyką Tysiąclecia. 

c. Rozpoczęcia stałego ruchu turystycznego po ziemi górowskiej pod nazwą »Śladami 
historii, nauki i sztuki« – do wydania przewodników, albumów, widokówek itp. 

5. Zabytki historyczne i sztuki są świadectwem polskości prastarych ziem piastowskich, 
dlatego też Prezydia Rad Narodowych winny: 

a. Zapewnić należytą konserwację obiektów budowlanych, parków w szczególności przy 
PGR-ach oraz uporządkowanie ich otoczenia. 

b. Objąć planem remontów zabezpieczających te obiekty, które wymagają prac 
konserwatorskich. 

c. Prezydium GRN Psary wydzieli i zabezpieczy młyn – wiatrak ze śmigłami znajdujący 
się we wsi Psary, który będzie jedynym zabytkiem tego typu na terenie tut. powiatu. 

6. Przygotowania do obchodu Tysiąclecia winny cechować wzmożona działalność 
kulturalno-oświatowa. W tym celu prezydia rad narodowych zobowiązuje się do: 

a. do wznowienia działalności zaniedbanych świetlic wiejskich i w PGR-ach. Pierwszymi 
pracami w tym zakresie winny być: 

- inicjowanie i popieranie czynów społecznych na rzecz remontu i wyposażenia świetlic, przy 
szczególnym uwzględnieniu funduszu gromadzkiego i zakładowego PGR. 

- udział nauczycielstwa w pracy świetlic. 
- stworzenie właściwych warunków lokalowych i wyposażenia Powiatowej i Miejskiej 

Biblioteki Publicznej, bibliotek gromadzkich i punktów bibliotecznych. 
b. Komisja Oświaty i Kultury wraz z przedstawicielami organizacji społecznych winny 

wypracować formy przygotowania odpowiednich kadr świetlicowych i zapewnienia właściwej opieki 
i pomocy programowej i materialnej. 

c. Powiatowy Dom Kultury opracuje program pracy w świetle udziału w obchodach 
Tysiąclecia z uwzględnieniem ogólnej problematyki działalności kulturalnej, pomocy i instruktażu 
dla świetlic, organizacji festynów, wystaw, konkursów, imprez rozrywkowych o tematyce olimpiad 
historycznych i tp. 

d. Prezydia GRN dopilnują zakończenia remontów świetlic we Wrzący Wielkiej, 
Naratowie, Grabownie, Bronowicach, Daszowie i zajmą się dalszym inicjowaniem czynów na ten 
cel. 
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e. Prezydium PRN i MRN poczyni starania w sprawie budowy Parku Kultury w Górze 
Śl., który będzie jedynym obiektem wypoczynku i rozrywki świątecznej na terenie miasta. 

f. Rozwinąć wszelkie formy wymiany łączności kulturalnej z placówkami powiatów 
Leszna, Wołowa, Rawicza i Głogowa. 

g. W celu przywrócenia historycznej nazwy najstarszej miejscowości w powiecie, gdzie był 
gród, kasztelania i pierwsza siedziba polskiej administracji – Prezydium PRN wystąpi do 
kompetentnych władz o zmianę dotychczasowej nazwy wsi Lechitów na Sądowel, łącząc tym wieś 
z przysiółkiem Sądowel. 

II. Rok 1959 winien stać się etapem generalnego porządkowania i prac związanych  
z podniesieniem estetyki i stanu sanitarnego miasta Góra Śląska i wsi powiatu górowskiego. 

W tym celu należy wszcząć powszechną akcję społeczną usuwania ruin, odświeżania 
budynków, oczyszczania dróg, ulic, obejść domowych, terenów przywodnych, parków itp. 

a. Należy zabezpieczyć właściwe utrzymanie porządku i czystości na jezdniach ulic  
i chodników w mieście Góra Śl. 

b. Odgruzować do końca i zazielenić tereny w obrębie nieruchomości zburzonych. 
c. Usunąć istniejące ślady zniszczeń wojennych oraz ślady niemczyzny. 
d. Dążyć do osiągnięcia czystości i estetycznego wyglądu w szkołach, przedszkolach, 

ośrodkach zdrowia, świetlicach, gospodach, sklepach i innych zakładach użyteczności publicznej. 
Powiat nasz współzawodniczy w tym względzie z sąsiednimi powiatami Lubin, Wołów i Milicz. 
Podobne współzawodnictwo winny podjąć ze sobą gromady i wsie naszego powiatu. 

III. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej i Prezydia Gromadzkich Rad Narodowych  
w powiecie winny inicjować i rozwijać akcję społecznych czynów drogowych i melioracyjnych, jak i 
w zakresie oświaty i kultury, zapewniając realizatorom tych czynów odpowiednią pomoc 
materialną i techniczną. 

a. Do czynów społecznych należy przyciągnąć również młodzież szkolną i pozaszkolną tak 
zrzeszoną w organizacjach młodzieżowych jak i niezrzeszoną, zapewniając jej w tym zakresie 
należytą opiekę i pomoc. 

IV. Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego przypadają na okres realizacji i zadań 
wytyczonych przez III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wytyczających dalszy 
rozwój gospodarczy, społeczny i kulturalny Polski Ludowej. Pełne osiągnięcie tych celów w 
dziedzinie produkcji rolnej, przemysłowej, w zakresie socjalno-kulturalnym, budownictwa 
mieszkaniowego przyczyni się do dalszego podniesienia gospodarki miasta i powiatu Góra Śląska 
oraz do wzrostu dobrobytu. 

1. Powiatowa Rada Narodowa w Górze Śląskiej akceptuje w pełni i zatwierdza kierunki 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego powiatu nakreślona w referacie na dzisiejszej Sesji. 

2. Zadania te jak i zadania wynikające z programu obchodów Tysiąclecia winny być 
realizowane przy największym współudziale ludności i wykorzystaniu środków miejscowych. 

VII. W celu zabezpieczenia prawidłowego wykonania wszystkich zadań związanych z 
przygotowaniem do Obchodów Tysiąclecia – Powiatowa Rada w Górze Śląskiej zobowiązuje: 

1. Gromadzkie i Miejska Rada Narodowa w powiecie Góra Śląska do odbycia do końca 
1959 roku – zgodnie z ustalonym już terminarzem – sesji Rad Narodowych w celu 
przedyskutowania i ustalenia szczegółowego programu przygotowań do obchodów Tysiąclecia w 
ścisłym powiązaniu z właściwymi Komitetami Frontu Jedności Narodu. Prezydium Powiatowej 
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Rady Narodowej w Górze zobowiązuje się do udzielenia jak najwydatniejszej pomocy przy 
organizowaniu tych sesji. 

2. W uchwalanych programach nie należy ustalać zamierzeń przekraczających własne 
możliwości finansowe i materialne Gromadzkich i Miejskiej Rady Narodowej. 

3. Do przeznaczenia na poparcie czynów społecznych podejmowanych dla uczczenia 
Tysiąclecia odpowiednich kwot w budżetach dodatkowych uchwalanych przez Powiatową, Miejską 
i Gromadzkie Rady Narodowe, Powiatowa Rada Narodowa w Górze Śląskiej zwraca uwagę 
Gromadzkich Radom Narodowym w powiecie na konieczność wykorzystania na te cele funduszu 
gromadzkiego. 

VIII. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej przy współudziale Komitetu Frontu 
Jedności Narodu zobowiązuje się: 

a. Do ścisłego koordynowania działalności Rad Narodowych w przygotowaniach do 
obchodu Tysiąclecia z działalnością zakładów, organizacji, instytucji niepodporządkowanych 
Radom Narodowym. 

b. Do okresowego analizowania realizacji zadań wynikających z niniejszej uchwały. 
c. Radnych Powiatowej Rady do odbywania spotkań z wyborcami w celu zapoznania ich z 

ramowym programem przygotowań do obchodów Tysiąclecia i rozbudzenia szerokiej inicjatywy 
mieszkańców w realizacji programów, opartych przede wszystkim na powszechnych akcjach 
społecznych. 

IX. Powszechny udział mieszkańców miasta i powiatu Góra Śląska w przygotowaniach do 
obchodów Tysiąclecia winien być organizowany pod kierownictwem właściwych Komitetów Frontu 
Jedności Narodu, które w tym zakresie będą współdziałać z właściwymi Prezydiami Rad 
Narodowych. 

- Powiatowa Rada Narodowa w Górze Śląskiej akceptuje w pełnym brzmieniu apel do 
społeczeństwa górowskiego, wydany w związku z obchodami Tysiąclecia Państwa Polskiego i 
upoważniają do Prezydium Powiatowej Rady Narodowej do ogłoszenia tego apelu sposobem na 
miejscu praktykowanym.  

 
(ƪr·dĠo ð APW: PPRN G·ra Ɛlňska 18 s. 68-73) 

 
ZAğŇCZNIK NR 2 
UchwaĠa Nr 29/59 Miejskiej Rady Narodowej w G·rze Ɛlňskiej z dnia 

17 grudnia 1959 r. o zadaniach m. G·ry Ɛlňskiej w przygotowaniach do 
obchodu Tysiňclecia Pażstwa Polskiego 

 
Cała Polska przygotowuje się z wielką starannością do uroczystego uczczenia w latach 

1960-1966 Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Obchody Tysiąclecia ze szczególna mocą podkreślają wspaniałe tradycje naszego narodu, 

rozwój jego postępowej myśli przez niezłomną świadomość wspólnoty narodowej, której w okresie 
tysiąca lat stanowiła i po dziś dzień stanowi źródło siły narodu w jego zmaganiach się z wrogiem 
i w jego twórczej i pokojowej pracy. 

Społeczeństwo naszego miasta świadome roli, jaką odegrała po włączeniu piastowskich 
ziem do macierzy, ziemia górowska w życiu politycznym, kulturalnym i gospodarczym kraju – ze 
szczególną radością wita wielka rocznicę narodu. 
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Wyrazem tego jest między innymi stale rosnąca inicjatywa społeczeństwa skupionego wokół 
Komitetu Frontu Jedności Narodu, wzrastająca ofiarność na budowę szkół Tysiąclecia, 
zwiększone zainteresowanie całego społeczeństwa przeszłością historyczną, życiem politycznym  
i gospodarczym swojego miasta. 

Celem jak najbardziej godnego uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz 
najpełniejszego i najbardziej właściwego wykorzystania inicjatywy społecznej – Miejska Rada 
Narodowa działając na podstawie art. 21 ust. 3 ustawy z dnia 25 stycznia 1958 r. o radach 
narodowych i w oparciu o Uchwałę Powiatowej Rady Narodowej w Górze Śląskiej z dnia 27 X 
1959 r. uchwala co następuje: 

I. Zgodnie z apelem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu »Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie« i z wysuniętym przez Powiatowy Komitet Koordynacyjny Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół oraz Inspektorat Oświaty w Górze Śląskiej projektem postanawia się. 

1. Wybudować w latach 1962/63 Szkołę pomnik Tysiąclecia w Górze Śl. 
2. W celu zapewnienia pełnej realizacji tego zagadnienia zobowiązuje się Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej w Górze Śląskiej oraz Miejski Komitet Zbiórkowy SFBS do 
rozwinięcia przy wykorzystaniu wszystkich dostępnych środków szerokiej propagandy, 
powszechnej zbiórki funduszów społecznych na cele budownictwa szkolnego. 

Zobowiązać Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, aby przy budowie zaplanowanej 
szkoły uwzględniono również budowę mieszkań nauczycielskich, sali gimnastycznych, gabinetów, 
boiska szkolnego i innych urządzeń szkolnych. 

3. Przygotowanie do obchodu Tysiąclecia Państwa Polskiego nabierają poważnego 
znaczenia w zakresie kultury w szczególności na tle naukowych badań wokół przeszłości dziejów 
ziemi górowskiej. 

W tym celu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zapewni pełną pomoc naukową 
naukowcom prowadzącym badania i poszukiwania naukowe. 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej podejmie starania w uzyskaniu pomieszczenia na 
Muzeum Regionalne w Górze Śląskiej, do którego zbiór eksponatów został już zapoczątkowany. 

4. Dla zapewnienia szerokiej popularyzacji wiedzy o historii ziemi Górowskiej 
zobowiązuje się Prezydium Miejskiej Rady Narodowej do: 

a) zlecenia Inspektoratowi Oświaty w programach nauczania w szkołach uwzględnić 
poznawania historycznej przeszłości dziejów i zabytków 

b) Udzielenie pomocy instytucjom i organizacjom społecznym organizującym wystawy stałe i 
objazdowe związane z tematyką Tysiąclecia. 

c) Prezydium Miejskiej Rady Narodowej poczyni starania budowy Parku Kultury w Górze 
Śląskiej, który będzie jedynym obiektem wypoczynku i rozrywki świątecznej na terenie miasta. 

d) Prezydium Miejskiej Rady Narodowej poczyni starania w sprawie budowy basenu-
kąpieliska w celu zapewnienia właściwej rozrywki mieszkańcom miasta. 

Rok 1960 winien stać się etapem generalnego porządkowania i prac związanych z podnie-
sieniem estetyki o stanie sanitarnym miasta Góry Śląskiej. 

W tym celu należy wszcząć powszechna akcję usuwania ruin, odśnieżania budynków, 
oczyszczania dróg i ulic, obejść domowych i terenów przydomowych. 

a) należy zabezpieczyć właściwe utrzymanie porządku i czystości na jezdniach ulic i chodni-
kach w mieście Góra Śląska. 

b) Odgruzować do końca i zazieleniać tereny w obrębie nieruchomości zburzonych. 
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c) Usunąć istniejące ślady niemczyzny. 
d) Dążyć do osiągnięcia czystości i estetycznego wyglądu w szkołach, przedszkolach i ośrod-

kach zdrowia, sklepach gospodarczych i innych zakładach użyteczności publicznej. 
III. Prezydium Miejskiej Rady Narodowej winno inicjować i rozwijać akcję społecznych 

czynów w zakresie oświaty i kultury i w innych dziedzinach zapewniać realizatorom tych czynów 
odpowiednią pomoc materialną i techniczna. 

a) do czynów społecznych należy przyciągnąć młodzież szkolną i pozaszkolną tak 
zrzeszoną w organizacjach młodzieżowych jak i niezrzeszoną zapewniając jej w tym zakresie 
należyta opiekę i pomoc. 

IV. Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego przypadają na okres realizacji zadań 
wytyczonych przez III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w zakresie dalszego 
rozwoju gospodarczego, społecznego i kulturalnego Polski Ludowej. 

Pełne osiągnięcie tych celów w dziedzinie produkcji przemysłowej, w zakresie socjalno-
kulturalnym, budownictwa mieszkaniowego przyczyni się do dalszego podniesienia gospodarki 
miasta Góry Śląskie[j] oraz do wzrostu dobrobytu. 

Miejska Rada Narodowa akceptuje w pełni i zatwierdza kierunki rozwoju gospodarczego  
i kulturalnego miasta nakreślone w referacie na dzisiejszej sesji. 

Zadania te jak i zadania wynikające z programu obchodu Tysiąclecia winny być 
realizowane przy największym współudziale i wykorzystaniu środków miejscowych.  

 
(ƪr·dĠo ð APL: PMRN G·ra Ɛlňska 8 s. 384-387) 

 
ZAğŇCZNIK NR 3 
Plan obchodu 15-tej rocznicy Wyzwolenia Dolnego Ɛlňska na terenie 

Gromadzkiej Rady Narodowej w Czerninie zatwierdzony na posiedzeniu 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w dniu 10 II 60 r.  

 
Rok 1960 rozpoczynający się [!] okres obchodu 1000-lecia Państwa Polskiego, jest 

również 15-tym rokiem gospodarki polskiej na wyzwolonych ziemiach zachodnich. 
Uroczyste obchody tej rocznicy będą miały na celu uświadomienie ogółu społeczeństwa 

naszej gromady o tym, że historyczne prawa Polski do Dolnego Śląska i Ziem Zachodnich 
zostały ugruntowane w okresie 15-lecia wielkim wkładem pracy całego społeczeństwa. W celu 
uczczenia istnienia 1000-lecia Państwa Polskiego obraz obchodu 15-lecia Ziem Zachodnich 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Czerninie opracowało program obchodu jak niżej: 

Program porządkowania i odgruzowania Gromady. 
Do dnia 1 maja 60 r. doprowadzić do należytej czystości porządku i estetycznego wyglądu 

place publiczne, podwórza, domy, zagrody oraz usunąć gruzy i rumowiska. Doprowadzić do 
należytego porządku również zakłady pracy, szkoły, przedszkola, P.G.R., zakłady usługowe  
i Ośrodek Zdrowia. Akcja ta zostanie przeprowadzona głównie drogą czynów społecznych 
gromady. W samym mieście Czernina na placach, skwerach i na terenach nieużytecznych zostaną 
założone trawniki, kwietniki oraz zostaną wysadzone 32 drzewka. Koszt tych wydatków będzie 
pokryty z budżetu. 
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Program kultury, szkolnictwa i kultury fizycznej 
Kierownictwo szkoły w Czerninie przygotuje część artystyczną na akademię, która odbędzie 

się w dniu 30 kwietnia 60 r. Komitet świetlicowy przygotuje dekorację oraz opracuję gazetkę 
ścienną na temat walk i wyzwolenia Polski, Dolnego Śląska. W dniach 21-22 kwietnia odbyć 
spartakijadę gromadzką pomiędzy L.Z.S. 

Program zakresu Wydziału Komunikacji 
Do dnia 1 maja 60 r. oczyścić 10 km rowów przydrożnych we wszystkich wsiach w ramach 

czynów społecznych. Doprowadzić do porządku drogi gromadzkie przez usunięcie nieczystości  
i nierówności nawierzchni oraz przeprowadzić pielęgnację drzew. Dokonać żwirowania tych dróg 
gromadzkich, które wymagają konieczności. 

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Czerninie wykorzysta wszelkie możliwości  
i środki w kierunku uporządkowania i nadania estetycznego wyglądu gromady Czernina. 
Równocześnie dołożymy wszelkich starań w celu wykonania programów zwartych w niniejszym 
planie.  

 
(ƪr·dĠo ð APL: PGRN Czernina 65 s. 17-18 ) 

 
ZAğŇCZNIK NR 4 
UchwaĠa Nr 14/59 Gromadzkiej Rady Narodowej w Witoszycach  

o zadaniach gromady w przygotowaniach do obchodu Tysiňclecia istnienia 
Pażstwa Polskiego  

 
Cała Polska przygotowuje się z wielką starannością do uroczystego uczczenia 1960-1966 

Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Celem jak najbardziej godnego uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz najbardziej 

właściwego wykorzystania inicjatywy społecznej Gromadzka Rada Narodowa w Witaszycach, 
działając na podstawie art. 19 Ustawy z dnia 25. stycznia 1959 roku – o radach narodowych  
i w oparciu o uchwałę Powiatowej Rady Narodowej w Górze Śląskiej z dnia 27. października 
1959 roku uchwala co następuje: 

I. 
1. Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Witoszycach oraz Gromadzki Komitet 

zbiórkowy Społecznego Funduszu Budowy Szkół rozwiną przy wykorzystaniu wszystkich 
dostępnych środków szerokiej propagandy powszechnej zbiórki Funduszu Społecznego na cele 
budownictwa szkolnego. 

2. a Prezydium zapewni należytą opiekę regionalnym zespołom artystycznym 
b. Wznowienie działalności zaniedbanych świetlic wiejskich i PGR-rze w tym zakresie 

powinna być inicjatywa i popierane czyny społeczne na rzecz remontu i wyposażenia świetlic przy 
szczególnym uwzględnieniu funduszu gromadzkiego i zakładowego (PGR) udział nauczycielstwa 
w pracy świetlicowej, tworzenie właściwych warunków lokalowych, wyposażenia gromadzkiej 
biblioteki publicznej i punktów bibliotecznych. 

II. 
1. Rok 1959 winien stać się etapem generalnego porządkowania i prac związanych z 

podniesieniem estetyki i stanu sanitarnego gromady Witoszyce. W tym celu należy wszcząć 
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powszechną akcję społeczną usuwania ruin, odświeżania budynków, czyszczenia dróg i ulic, obejść 
domowych, terenów przywodnych, parków itp. 

a) Należy zabezpieczyć właściwe utrzymanie porządku i czystości na jedniach i chodnikach 
wsi gromady. 

b) Odgruzować do końca i zazielenić w obrębie nieruchomości zburzonych. 
c) usunąć istniejące ślady zniszczeń wojennych oraz ślady niemczyzny. 
d) Dążyć do osiągnięcia czystości i estetycznego wyglądu w szkołach, ośrodkach zdrowia, 

świetlicach, gospodach, sklepach. […] 
III. 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej winno inicjować i rozwijając akcję czynów 

drogowych, melioracyjnych, jak w zakresie oświaty i kultury zapewniając realizatora tych czynów 
odpowiednią pomoc materialną. 

a) do czynów społecznych należy przyciągnąć również młodzież szkolną i pozaszkolną, 
zrzeszoną i niezrzeszoną zapewniając je w tym zakresie opiekę i pomoc. 

Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego przypadają na okres realizacji zadań wytyczonych 
przez III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wytyczający dalszy rozwój gospodarczy, 
społeczny i kulturalny Polski Ludowej. Pełne osiągnięcie tych celów w dziedzinie produkcji rolnej 
przyczynia się do dalszego podniesienia gospodarki gromady oraz wzrostu dobrobytu. 

 
(ƪr·dĠo ð APL: PGRN Witoszyce 3 s. 123) 
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